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LWÓW d 11 lutego. 


(Koniec sprawy wszechnicy czeskiej w przedl 
Izbie panów, — Projekt ustawy kongrualnej, uło- 
żony przez dotyczący podkomitet przedl. Izby po- 
słów.) 


W sprawie wszechnicy czeskicj większość, 
jakkolwiek bardzo słaba, oświadczyła się na- 
reszcie za rządem i większością Izby posłów 
Byłoby tosamo nastąpiło już podczas poprze- 
dnich rozpraw Izby nad tą sprawą, gdyby rząd 
był wówczas tak stanął w jej obronie jak obe- 
enie, Czesi nie otrzymają tego, co się im na- 
leży z prawa i słuszności, ale to jedynie, na co 
obecnie przystali -Na każdy sposób nie udało 
mię teutonom, wyrugować Czechów z ich odwie- 
cznej narodowej wszechnicy, i zagarnąć wszy- 
stkie fundacje, które nie są literalnie dla naro- 
dowości czeskiej założone, ani też otrzymać spo- 
Bobność do mszczenia się przy egzaminach pań- 
stwowych na słuchaczach przyszłej wszechnicy 
czeskiej. 


D. 9. b. m. odbyło się po tardzo długiej 
rzerwie drugie posiedzenie komisji kongraaluej 
zby posłów. Hr. Clam-Martinitz, jako przewo- 

"daiczący i komisji i podkomitetu, wyjaświa, że 
podkomitet dlatego się opóźnił z swojem zada- 
niem, ponieważ bardzo późno otrzymał oi rządu 
dotyczące materjały. Podkomitet, odrzuciwszy 

rojekt rządowy, wypracował projekt inny. 
Biapiawó nad nim edłożono aż do wydrukowa- 
nia i rozdania go posłom. 


Projekt ten zawiera jeden artykuł w 9 pa- 
ragrafach, tudzież tabelę minimalnych płac kou- 
grualnych według krajów. Ustawa ma być pro- 
wizoryczoą aż do wydania fiaalnej ustawy o re- 
galacji stosunków dotacyjnych parafialnego du- 
chowieństwa katolickiego. 


Minimalny dochód samoistnych plebanów i 
systemizowanych kooperatorów oznaczony zostaje 
‘ustawa i ma być pokryty z funduszu religijnego, 
o ile nie starczą połączone z urzędem duchownym 
K a zapewnione dochody. Ile pokrycia przypadać 
ma na fundusz religijny, w każdym danym wy- 
padku ustauawia namiestnictwo w porozumieniu 
5 z biskupami. Sposób fasjonowania dochodów i 
wydatków ustanowiony będzie drogą rozporzą- 
„dżenia. Do dochodów wliczone być mają tylko o- 
becnie już istniejące i zapewnione pobory. , Do 
wydatków niemają być wliczane wydatki, z 080- 
bistem ntrzymaniem domu (persönlichen Unter- 
balt, Hausbalt), tudzież z obrabianiem gruntu 
połączone. 


Í Co do administratorów, prebendy podzielone 

są na prebandy do 500, 600, 700—900 i 1009 zł. 

lub więcej, i ctrzymają w tych stopniach po 80, 

40, 50, 60 zł. miesięcznie. Tosamo otrzymają ad- 
| ministratorowie deficjentów. Administratorowie 
| «ec currendo otrzymają remunerację, w każdym 
"danym wypadku ustanawianą. Deficjenci, którzy 
j nie-z własnej winy stali się niezdolnymi, otrzy: 
mają do swojej dotychczasowaj lub według obe- 
cnego zwyczaja wymierzanej pensji dodatek 25 
pro z fandaszu religijnego lub państwowego, je" 
żeli 10 lat służyli. 


Płaca te i pensje mają być liczone już od 
1. stycznia bie sz polip Oka f 

Dla Galicji stawia tabela następujące płace 
(pierwsza suma jest dla plebana, druga dla koc- 
pęratora.) 


1. We Lwowie i Krakowie 1000 złr. 400 złr. 


2. w miastach wyżej 10.000 
mieszkańców, tudzież w 
Podgórzu i Biale 
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zalicza, w których według doświadczenia na- 
pływ gości znaczne podrożenie potrzeb do życia 
sprowadza. 

Następują dwie rezolucja, dotycząca przy- 
gotowań do finalnego uregulowania dotacji pa- 
rafialnego duchowieństwa katolickiego. 


Korespondencje „Goz Nar.“ 


Kraków d. 10. lutego. 


(h) Zgodnie z wiadomością podaną w prze: 
szłej korespondencji, odbyło się w niedzielę w 
sali ratuszowej zgromadzenie przełożonych ró- 
żnych tutejszych stowarzyszeń rzemieślniczych, 
zwołane przez prezydenta miasta w celu obmy- 
dlenia środków do podniesienia miejscowego prze- 
mysłu i rękodzielnict wa. 

Prezydent w dłuższem pr.emówieniu powi- 
tawszy obecnych i powoławszy się na swój pro- 
gram ekonomiczny, przypomniał, iż przedewszyst- 
kiem zgromadzeni powiani z ufaością i otwarcie 
wypowiedzieć, co dolega wszystkim wspólnie, a 
następnie każdej zosobna korporacji rzemieślni- 
czej. Dla ułatwienia tego zadania dr. Weigel 
rozwinął jasny a dokładny pogląd na skutki o- 
becaie obowiązsjącej ustawy przemysłowej i prze- 
wodnią myśl prac komisji Rady państwa, obra- 
dującej nad zmianą tej ustawy. Pogodzić wol- 
ność zarobkowania z koniecznością położenia ta- 
my partactwu i rozwijijącemu się pod działa- 
niem tej wolności i tego partactwa proletarjato- 
wi — to dążność komisji, z którą i prezydent 
się zgadza. ; 

Inne złe tkwi w konkurencji zagranicy, w 
drożyźnie artyknłów żywności i œ 
sokości podatków. Przeprowadziwsz, 
żdego z tych czynników, mowca zaznacza wpływ 
każdego z nich osobna i wszystkich razem na 
podniesienie lub upadek naszego rękodzieluictwa, 
przechodzi do zaznaczenia wpływów wyłącznie 
miejscowych, maluje smutny obraz -dzisiejszych 
rzemiosł razem i pos :czególnie, a nareszcie skre- 
śla dzieje ich dawniejszej świetnej przeszłości 
Jak w kalejdoskopie przesuwały się przed zgro- 
madzonymi szeregi obrazów zZ owej świetnej 
przeszłości, kiedy wyroby krakowskie asłynęły 
nietylko w całej Pvlsce, ale i w Europie i kie- 
dy przemysłowiec lnb rzemieślnik mógł z dumą 
o sobie powiedzieć, że jest krakowskim. Prezy- 
zydent gorącem słowem wzywa zgromadzonych, 
aby nie tracąc wiary w siły swoje, z większą e- 


nergią niż dotąd- skupili się około sztandaru: 


pracy narodowej, a jeśli tylko zechcą liczyć się 
z obecnemi zmienionemi waruakami ekonomicz- 
nemi i do nich się zastosować, to i tradycja świe- 
tnej przeszłości przemysłowej Krakowa odżyje. 
Położywszy nacisk na owe zmienione wa- 
runki ekonomiczne, dr. Weigel zaznacza, iż w 
jednych gałęziach przemysłu i rękodzielnictwa 
możemy wytrzymać na miejscu konkurencję za- 
graniczną, w innych górować możemy nad nią i 
kierować eksport produktów i wyrobów na za- 
chód, w trzecich zaś jeśli nie możemy na zą- 
chód, to mamy otwartą drogę na wschód. 
Zajęła zgromadzonych ciekawa opowieść o 
księdzu misjonarzu, który pochodził z Krakowa, 
a zostawszy biskupem w Ameryce, z wdzięczno- 
ści dla szewca, który mu udzielił na kredyt bu- 
tów na drogę do Ameryki, zaproponował za je- 
go pośrednictwem ofertę dla szeyców krakow- 
skich na dostarczanie do Ameryki obuwia, gwa- 
rantując im zyska na każdej parze po 2'/, do- 
lara. Interes ten nie przyszedł do skutku dla 
opieszałości i nieporadności tutejszych rzemie- 
ślników. : 

, Całe przemówienie było w takim samym to- 
nie pogadaukowym, popularnym, dostępnym dla 
słuchaczy, których właściwy stopień inteli- 
gencji należało uwzględniać ; ale w przemówie- 
niu tem tyle było jasnych i zdrowych poglądów. 
tyle nowych myśli, rzucających Światło na sto- 
sunki nasze ekonomiczne, iż żałuję, że nie mogę 
całej tej konferencji podać in cz'enso. Położyć 
natomiast muszę nacisk na dwa główne momen- 
ta, dwa desyderata z tego przemówienia. & to z 
tem większą przyjemnością, że w nich widzimy 
stwierdzenie dążeń, podnoszenych mniej tu, wię- 
cej w Warszawie, a do których powianiśmy bez 
ustanku nawoływać naszych przemysłowców i 
rękodzielników. Główną ideą tych obu desydera- 
tów — łączność i solidarność ludzi jednego fa- 
chu, jednego rzemiosła, a jako następstwo tej 
łączności — tworzenie spółek :arobkowych i 
wspólny eksport wyrobów na zachód i wschód 
Jako przełmiot eksportu dla pierwszego rodza- 


wowie, Niedziela dnia 1?, Lutego 1882. ; 
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dencji. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady miej- 
skiejj na którem powzięto uchwałę założenia 
biura statystycznego i zawieszono tutejsze, dwa 
razy w roku odbywające. się jarmarki do czasu 
nieograniczonego. Przy tej sposobności przyjęto 
wniosek hr. Artura Potockiego, popierający po- 
średnio desyderat prezydenta w sprawie wywozu 
mięsą z Krakowa do Wiednia. Wniosek ten żą- 
da zaprowatzenia w Krakowie wielkich targów 
na bydło i jeśli miżna na konie. 


Wiedeń q. 9. lutego. 


($.) Dzienniki opozycyjne przesadzały nie- 
zawodnie donosząc 0 przesileniu ministerjalnem 
i przedstawiając rzecz tak, jak gdyby fos ca-- 
łego gabinetu miał wisieć na włosku. Mimo to 
trudno zaprzeczyć, że położenie było i jest jə- 
szcze zawsze trudnem, ponieważ prawica cała 
wielką uczyniła dla rządu ofiarę uchwalając po- 
datek od nafty. Kluby prawicy zrobiły to w 
przeświadczenia konieczności politycznej, nie- 
chcąc zwłaszcza w obecnej truduej chwili osła- 
biać stanowiska gabinetu. Podatek naftowy 


znajdował jak wiadomo wielką opozycję w klu-| 


bie klerykałów, którzy już- w ostatniej godzi- 
nie zostali dla 0 > przedłożenia pie 

ego i, je nie inaczej jak 8- 
Keno YA RZE  SULOWIĄBKI R dE 
wellę do ustawy szkolnej w Izbie panów prze- 
prowadzić. W təm zobowiązaniu leży też po- 
niekąd niebezpieczeństwo położenia, 8 to z u- 
wagi, że rząd już poprzednio przyjął był na sie 
bie zobowiązanie przeprowadzenia szkolnego 
wniosku Lienhbachera i — przyrzeczenia nie do- 
trzymał.  Owoż teraz niepodlega już żadnej 
wątpliwości, że klerykały, na wypadek, jeśliby 
i tym razem rząd niechciał lub nie mógł, co przy 
chwiejnej większości w Izbie panów nie jest wy- 
kluczonem, nowelli szkolnej przeprowadzić, zer- 
wą solidarność z resztą prawicy i staną w opo- 
zycji przeciw gabinetowi. 

Krach paryzki również jeszcze oddziaływa 
na położenie. Prasa centralistyczna używa wezel- 
kich sprężyn, ażeby zwalić część odpowiedzial 
ności za to na gabinet wiedeński lnb przy- 
najmniej osłabić stanowisko tego gabinetu przez 
wmawiabie w opinię publiczną, że Bontoux był 
przez gabinet hr. Taaffego protegowanym i od- 
grywał rolę finansowego wiernika rządu. Bəz- 
czelność podobnego twierdzenia nie potrzebuje 
zbijania, mimo to jednak bałamuci ona opinię pu- 
bliczną i wyradza pewnego rodzaju niesmak i 
rozstrojenie nawet w kołach przyjaźnych rządo- 
wi. Na poparcie rozsiewanych fałszywych wieści 
używają centraliści mianowicie dwóch argumen- 
tów." Twierdzą oni, że minister skarbu wyrobił 
u cesarza nadanie wysokiej dekoracji p. Bontonx, 
i że minister skarbu, protegujący Liinderbank, 
umieścił w tym banku znaczne sumy rządowe, 
które nie są pewnie ulokowanie i że tym sposo- 
bem skarb państwowy może być narażonym na 
straty. Sprawę tę, jak wiadomo, wytoczyli byli 
centraliści nawet na posiedzeniu komisji budże- 
towej w sposób dość skandaliczay. Owoż Koło 
polskie z uwagi, że ataki te dotyczą bezpośre - 
dnio osoby ministra skarbu, postanowiło przez 
swoich mężów zaufania zbadać dokładnie całą 
sprawę, a mianowicie stosunek rząda do Liia- 
derbanku. Pokazało się jednak, że wszystkie za- 
rzuty czynione przez centralistów są bezpodsta- 
wne Rząd umieścił był -w Liinderbanku siedm 
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W. Kokliński w Krakowie. i s 
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milionów guldenów. Na pierwszą jednak wieść o|z głównych ognisk powstania, Ledenice, konsia- 
chwianiu się Union generale w Paryżu, wypo |tują jednak, że powstanie rośnie w siły. (Patrz 
wiedział Lauderbankowi całą sumę. telegramy). 


Ze względu na wysokość sumy nie mógł 
Landerbank od razu całej sumy wypłacić, to też 
zwrócił pane trzy miliony a na resztę dał po- 
krycie w dobrych papierach. Odtąd jednak spła- 
cał Länderbank rządowi codziennie pewną sumę 
tak, że do tej chwili w zupełności już cały swój 
dług wraz z odsetkami spłacił, Tak rzecz stoi 
w rzeczywistości. Rząd więc postąpił sobie zu- 
panie prawidłowo. Dalej pokazało się, ża o na- 
danie orderu p. Bontoux nie Danajewski, al- 
smarły br. Haymerle wstawił się do cesarza, a 
to dła jego zasług w obalęmia „gabinetu Risticza 
w Serbii. Z ostatniego peokaamje się zaowu. że 
p. Dunajewski przy żadnej sposobności p. Boa- 
toux ani u cesarza, ani też zresztą nie piotego- 
wał Dlatego też ws.ystkie krzyki lewicy jako 
bezpodstawne nie mogą zachwiać stanowiska mi: 
nistra skarbu. 


Powstanie krywoszańsko-hercegowińsk e. 


Łamią sobie głowę, zkąd Na adi wzięli 

ak ntrzymywano, na 
całem okkupowanem terytorjum przeprowadzone 
zostało z całą surowością. Otóż pokazuje się, że 
ci, którzy tak sądzili, mylili się wielce. Zakopa- 
no broń, 8 tylko małą czątkę wydano Austrja- 
kom. Znaczną ilość broni otrzymano od południo- 
wo-słowiańskiego komitetu insurekcyjnego przez 
Czarnogórę. 

W Bocche, jak utrzymuje korespondent 
N. fr. Presse, stan rzeczy się nie zmienił — naj- 
nowsze jednak telegramy zaprzeczają temu, u- 
trzymując, że w spokojnej dotychczas okolicy 
kotarskiej obudził się ruch powstańczy. Po- 
wstańcy zajmują góry Krywoszy ; znaczniejsze od- 
działy s ja w Ubli i Ledenicy. Między Castel- 
nuoyo a Mokriną napadają powstańcy na pa- 
trole wojskowe, niepokoją konwoje, nie przyszło 
jednak nigdzie do większego starcia. Mieszkańcy 
Żupy i Satoryny zachowują się dotychczas spo- 
kojnie, nie można im jednak dowierzać. Trzej 
czarnogórscy wojewodowie, którzy przybyli rze- 
komo aby namówić powstańców do uległości, o- 
degrali więcej niż dwuznaczną rolę 0 jakich- 
kolwiek układach nie może być nawet mowy, do- 
poki, akcja wojenna nie rozpocznie się w całej 

ni. 

Jednolitego kierownictwi brak dotychczas 
powstańcom. Każdy oddział działa na własną rę: 
kę. Mahometanie, którzy nie e służyć pod 
wodzą chrześcian, tworzą osobne oddziały: Trzej 
begowie ze Stolacza i Mostaru, meag nimi zna- 
Dy, R wojny okkupacyjnej Loric, objęli ' role do- 
w ców. 

Dzisiejsze urzędowe telegramy donoszą 
wprawdzie o sukcesie wojsk, które zajęły jedno 


na dziennym po. 


nie o gódz. 11 min. 30, Izba niezwy. 
zebrana; z pomiędzy człońków Polaków o 
ks. Czartoryski, ks. Sanguszko, ka. 
miestnik Potocki, pp. Dzieduszycki, Z, 
Henryk i Ludwik Wodziccy, i 
Stadnicki, Gołuchowski, Tarnowski i 
Członków Izby poselskiej bardzo wielu przyszło 
przysłuchiwać się rozprawom. 


|Albowiem spodziewać się godzi, że kiedyś 
la pojednania zwaśnionych naroduwości w Cze- 


sji Izby panów. 


wnioskiem większości profesor "Tomaschek 
Hasner i ksią 
Ryszard Belć 


dne, ale konieczne. Mowóa daje pogląd 


kł 

dację, którą państw 
rozporządzania majątkiem nie zostało oddane se- 
natowi, lecz zawsze należało do państwa. W 
sprawie językowego równouprawnienia naznacza 
mowca, że na uniwersytecie w Pradze istnieje 
zupełne równouprawnienie między niemieckiemi 


Sprawa czeskiej wszechnicy 
i w przedlitawskiej Iebie panów. | 
Po długich przewłokach stanęła ta sprawa 


u Izby panów d. 9. b, m. 
Prezes hr. te posiedze- 


„ DZ 
wicz, 
Róż dr iat 


Ks, Jabłonowski i p. Szujski uniewinniają 


się z nieobecności słabością. 


Izba przystępuje do rozpraw nad ustawą o 


uniwersytecie pragskim. Imieniem większości 


misji edakacyjnej p. Unger zaleca do ęcia 
projekt, odstępujący bardzo znacznie od ustawy 
uchwalonej przez Izbę poselską, w tym miano- 
wicie duchu, żeby przeprowadzić radykalnie roz- 


dział nowego uniwersytetu czeskiego od dotych= 
czasowego pragskiego jako miemieckiego, A 
stawieniem temuż całego intabulowanego mienia 
uniwersyteckiego. 


Imieniem mniejszości komisyjnej, wnosi hr. 


Schönborn, aby przyjęto ustawę, uchwaloną 
przez Izbę poselską, z niejakiemi zmianami tyl- 
ko tekstualnemi. Krótkie przemówienie hr. schln- 
borna nie wchodziło w rzecz s: 
sprawę ze- strony parlamentarnej. 
uwagę, że w komisji Izby pogelski 
zentowane wszysikie żywioły, z jakie 
bę je się składa, a projekt, uchwalony przez 
z 
nością głosów i po dojrzałem zastanowienia. Z 
góry więc była 
sądza - 0 até 
włacza żadnemu uczuciu narodowemu. Tego mo- 
menèt Izba wyższa też z oka spuszczać nie po- 


lecz brate 
owca zwrócił 
ły repre- 
w ogóle 


poselską, wyszedł był z komisji jednomyśl- 


ta o nim pówność, że nie prze- 
przekonaniu politycznem, nie u- 


winna. Jest w nim nowy d w Austrji 
można jeszcze sprowadzić *górozumienie się i 
zgodą nawet w takich kwestjach, któreby mog 

wzbudzić dratłiwość i namiętność narodowościo- 
wą. (Brawo! oł z prawi). Prawda, że w 
pełnej Izbie poselskiej pojmi się potem wnio- 
sek odmienny od zd nej uchwały komisyj- 
nej, i że w trzeciem czytanią Smwet ci, którzy 
w tamigji ETF kompare ians |ponsorraliy gtv” 
sowali przeciw własnemu dziełu; ale w par- 


lamentarnem życia mogą się wydarzać takie 
wypadki, a znaczenie moralne ma jeduomyślna 
uchwała komisji, nie zaś owo głosowanie w trze- 
ciem czytaniu. Mowca zaznacza dalej, że ustawa 
uchwalona przez Izbę poselską, nie jest jego 
ani tych, w których imienin przemawia, ideałem ; 
woleliby bowiem uniknąć zupełnie nawet takie- 
go rozdziału, jaki stanowi ta ustawa: woleliby 
uniwersytet jaden z charakterem utrakwistycz- 
nym. Ale jeśli pewna konieczność zniewala ich 
zgodzić się na uchwałę Izby polskiej, to więk- 
szość komisji Izby powinna była również ją 


przyjąć, a mie posuwać rozdziału jeszcze es a 
Wi- 


chach nastanie, a wtedy uniwersytet taki, jaki 
ma być wedle uchwały Izby poselskiej, nadawał- 
by się więcej do sprowadzenia jedności, niż dwa 
odrębne uniwersytety, jak chce większość komie 


dyskusji ogólnej zapisali się za 
Schónburg; przeciw niemu ' br. 
i, profesor Randa, profesor Mi- 
konis oem wić zy s 
r. Beleredi wyst przeciw wniosko- 

występuje wot zamiłbwa- 
nało 


śródowej wa- 
śni. Rozwiązanie kwestji uniwersytetu Deae 
ak kwe- 


Do głosu w 


rze jest wola zało jek 
państwowym, a majątek jego stanbwi fun- 
państwo rozp: Nigdy prawo 


Kartki m wspomnień wileńskich 
studji i podróży 


przez 


Edwards Pawłewicza. 


(Ciąg dalszy.) 


l Niepotrzébne to bylo jednak, gdyż debaty 
i toczyły się w formie parlamentarnej, bez zobo- 

ólnej urazy; na zasadzie, że propozycja nie 
iapozyćja. 

— Nu, jak Danico nie chcą, to co mam ro- 
bić ; niech on sobie idzie piechotą. 

I z ochotą — zawołaliśmy. 

»— Nu, achwota horsz niewoli *) powiadają, 
odrzekł sentencjonalnie. Ale za to panicze 'po- 
zwolą może, ot koło tej karczmy przysiąść się 
kobiecie, -ona chce pa do Lidy. Ona taka 
delikatna, nie wiele miejsca zajmie. 


<— 


*) Przyałowie białoruskie, 


— Co, kobieta ? — jaka? młoda ? ładna ? 
posypały się pytania, 

— Nu, ona młoda 
ka fajne; dodał cmokając stary Jankiel, zmiar- 


— i taka delikatna, ts- 


kowawszy, że tym razem, propozycja j e 
wyślniejsze znajdzie sze PRON ES 
— Ale ładna, co? iedz-że — i 
jeszcze dopytuje. ` DOWIOLICIE ktoś się 
Sia Czemu i niema być ładna — panicze 
— A no, Zobaczym Jankielku — zawołał 
marszałek dworu, poparty potakiwani 3 
„eo — ruszajże prędzej, wjo m iei 
Dojechawszy do karczmy, ujrzeliśm ~ 
wiście rÀ i przystojną dość oso czekającą 
z małem zawiniątkiem w pewnem zakłopotaniu 
na widok budy pełnej młodych ludzi. Farman 
frant i znawca ludzi, pewien że opozycji już nie 
znajdzie, śmiało i rezo! utnie, jakby na to miał 
pozwolenie — zaprosił ją do budy, dopomógł 
wsiąść, przyczem znalazła się i czyjaś usłuźna ręka 
co jej to ułatwiła. I oto tam gdzie przed chwi- 
lą nie było miejsca aby wetknąć szpilkę — zna- 
lazło się miejsce dla młodej kobiety | Ainsi va 
le monde. 


Nie potrzebuję zapewniać, że podróż , była 
wesoła, że się urządzały popasy tam gdzieśmy 


chcieli i jak dłngo chcieli. Jankiel raczony her- 
batą, którą lubił, rad był pofolgować koniom, 
które obyczajem nieświezkich furmanów utrzy- 
mywał dobrze. A że między nami byli koledzy, 
co ukończywszy kursa, wracali zupełnie do do- 
mu, więc nie brakło i pewnych sprzętów ze stn- 
denekiej gospodarki. Był więc i samowar i strzel- 
ba, nawet flet i gitara. A więc wybrawszy 
miejsce popasu nadające się myśliwstwu — jedni 
poszli na polowanie, dla zaprowiantowania obo- 
zu, drudzy zostali dla roezniecenia ognia pod la- 
sem na brzegu strumienia, inni, jak artyści i po- 
eci, szukają inspiracji, po nad malowniczym brze- 
giem krętej i bystrej rzeczułki, co ginęła w cie- 
niach lasu; 8 inni jeszcze wzięli się do urządze- 
nia kuchni, której dyrekcję objęła nasza impro- 
wizcwana gosposia. Nawoływania, śpiewy rozle- 
gały się po lesie — a śród tych śpiewów ulu- 
biona podówezas piosnka młodzieży : 

Przyjacielu, sadźmy róże, 

Długo jeszcze, długo światu, 

Szumieć będą grożne burze 

Szczęśliwszemu sadźmy latu i t. d. 

Można sobie wyobrazić jak nam smakowała 

ta nasza uczta, gdyśmy do niej zasiedli na da- 
ne hasło naszego marszałka, uczta, zaprawiona 
wybornym humorem i apetytem, wśród deklama- 
cji, śpiewów i toastów na temat Ody do młodości 
wnoszonych. 


Zdarzył się jednak wypadek, który w dniu 
następnym zmącił nam z wielkim naszym żalem 
tę improwizowaną sielankę, Rzecz się tak miała. 


Gdyśmy dojeżdżali do Zyrmun, pamiętnych 
utarczką powstańeów z Moskalami, spotkaliśmy 
pędzącą od strony Lidy pocztową brykę. Skoro 
ją zdala ujrzała nasza towarzyszka, ostrzeżona 
dzwonkiem pocztowym, cofnęła się w głąb bndy, 
prosząc, byśmy ją zasłonili, Zapytana o przy- 
czynę, odpowiedziała wymijająco, że przejechał 
ktoś z jej znajomych. od którego nie chciała być 
widzianą. Dlaczego? — nie chcieliśmy badać, 
tembardziej, że dostrzegliśmy zakłopotanie, któ- 
rego już się nie pozbyła aż do przyjazdu na no- 
cleg do Zyrmun. + 

Po wieczerzy, którą tym razem gospodyni 
zajazdu nam zastawiła, > jajecznicy |igrzazcgU 
piwa ze śmietaną, udaliśmy się na spoczynek, 
zająwszy dwie izby. TPowarzyszka nasza znala- 
zła miejsce w izbie obok gospodarstwa. 

Gdy więc tak na wonnem sianku w najlep- 
sze zasypiamy, naraz budzi nas kołatanie do 
drzwi, i wyraz: „atwary!* głośno i rozkazująr 
co powtarzany. Zbudzeni ze snu, zorjentowalis- 


my się wnet, pamiętni wileńskich rewizji; i gdy. 
wsłuchawszy Się, zauważyliśmy, że gromada lu- 
dzi, na wpół senna, snuje się przed karczmą, 
zabierając sią ją otoczyć, nie czekając na to, 


przez okno od ogrodu wyrzuciliśmy wszystkie 
pisma, jakieśmy ze sobą mieli, — i spokojni już 
o siebie, otwieramy drzwi, pytając kto i czego 
cd nas żąda, i śmie nas budzić, 1 

— Jestem assesor, i w imię prawa żądam 
wydania kobiety, którą, panowie uwbzicie ! 

Nastąpiło wyjaśnienie, z którego okazało 
się, łe towarzyszka nasza była zbiegłą poddan- 
ką tego właśnie pana, co się z nami rozminął, 
a. ją poznawszy, zawezwał policję, aby ją 
ujęła. 

Żal nam było niebogi, która odszukana, z8- 
chodziłą się od płaczu; ale zaradzić w tym fa- 
talnym dla niej wypadku nie mogliśmy na ładem 
sposób; były to bowiem jeszcze owe tne, 
Ek prais er wwiy i i niedoli me 4 
go ludu. obec jej y i naszej niemocy, 
wstyd palił nam ie, nam, którzy właśnie . 
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my w Świat z zadaniem wyzwolenia ladu. Było 


to zaprawdę brutalne zdeptanie ideałów naszych 
na pierwszym zaraz kroku! z 

Od Lidy i Nowogródka rozpierzchliśmy się 
w różne strony. 


(D. e. n) 


a czeskiemi katedrami, co sprzeciwia się wnio- 
skowi utworzenia dwóch zupełnie nowych uni- 
wersjtętów. Oba stronnictwa są w uniwersyte- 
cie s6%nouprawnione. Komisja z wnioskiem swo- 
im zaostrzyła sprzeczności, eo doprowadzić mo- 
że tylko do ogólnego roznamiętnienia i zizolowa- 
"mia Projektowana rezolucja o składania egzami- 
nów państwowych w języku niemieckim jest dla 
> mowcy niezrozumiałą. Dopóki w szkołach śre- 
! dnich uczą po czesku, postanowienie takie było- 
by okrucieństwem. Rozwiązanie tej kwestji mo- 
ŻEa spokojnie pozostawić przyszłości, gdy na 
drodze ogólnego pokojowego porozumienia się 
narodowości umożliwionem zostanie sparaliżowa- 
mie skutku art. 19. i zreformowanie tego główne- 
go błędn konstytucji (żywe brawa i oklaski z 
prawicy). nain gł 
„. Hasne r przemawia za wnioskiem większo- 


ści. W sprawie tej prawo nie jest ani po stro- 


„mie większości, ani po stronie mniejszości. Mniej- 
szość oświadcza, że wniosek jej nie odpowiada 
idegłowi, większość chce kres położyć stanowi 

. nteznośnema. Nie można występować zawsze z 
negacją wobec Czech. Narodowy kierunek dzi- 
siejszej epoki nie jest szczęściem dla Austrji. 
Nie chodzi tu-o honor narodowy, bo jeszcze za 
czasów Schillera i Głoethego językiem wykłado- 
wys 'w'uuiwersytetach był język łaciński, w 
czem ani niemiecka narodowość ani czeska nie 
widziała krzywdy. Nankowa literatura czeska 

__ zamało jest rozwinięta, i obawiać się trzeba, że 

ŚWimiwersytet pragski spadłby na poziom drugo- 

_'rzędnego zakładu naukowego. Składanie egzami- 

>i ni w niemieckim języku stanowi przykrą kwe- 


UE "M 


` stfę. Fpzaminator musi zawsze pamiętać o tem 
" Że jest nauczycielem swojego przedmiota a nie 
+ pewnego. języka. Mowca polemizuje z hr. Bel- 
© ćzędim j koficząc wyraża życzenie, aby nie po- 
_ wiedziano kiedyś, że Izba panów w sprawie tak 
"ważnej. nie dowiodła potrzebnej roztropności i 
rozwagi. (Brawo z lewicy). 
+,- Profesor Randa (Czech) występuje za wnio- 
" *-skieim mniejszości i ubolewa, że mowca poprze- 
dni, chociąż jest zwolennikiem dwujęzykowego 
zakładu, stanął wyłącznie na stanowisku niemie- 
_ *ckiej opozycji, które niestety także wnioskowi 
E: służy za podstawę. Charakter zakła- 
+ dy jest dwujęzykowy, a prawo narodowości cze- 
--.„SKiej do równouprawnionego korzystania z za- 
© kładu nie ulega . wątpliwości. . Mowca powołuje 
„śię na historyczny wywód hr. Beleredego, i z 
dokuuientów wykazuje dwujęzykowy charakter 
`“ zakładu. Wola założyciela nie pozwala prze- 
kształcać jednostronnie historycznego charakte- 
|. rm Mowca zwraca się przeciw ogólnej części 
"Sprawozdania większości komisji. Czeska litera- 
_ tira jest dostatecznie rozwinięta, aby pożyte- 
„cznie działać mogła. Siły naukowe były dotąd 
-+ przez język niemiecki absorbowane. Wszystko od 
., {azu ulegnie zmianie. 
-/, „Na wniosek ka. Adolfa Anersperga .odroczo- 
.. Mo posiedzenie do godziny 7., wieczór 
o- «Na wieczornem posiedzeniu złożył przyrze- 
w a nowy. członek biskup Funder. cj 
-<> W dalszym ciągu rozprawy o uniwersytecie 
Szy pio Togt er (centralista) broni wnio- 
A i dalia 4 í pawiązując du AW, hr. „m 
- eredego,. a życzenie, aby rychło nastąpiło 
SCE narodowości. Wobec stosunków pra- 


r 
Ui 


si} 


wnych, wypływających z fandacyj, cesarz u-| 


ważany być może za trzeciego założyciela. Mow- 
-€a broni postępowania kollegium profesorów (teu- 
- touów), którzy działali bezgtronnie, i gani, że 
nie wystąpionG gnergicznie ed razu, gdy zaczę: 
to Czechy uważąć za wyłączne terytorjum cze- 
- ebizmu. Nie. nie zdziałano w tej mierze, a to, co 
„się taln, nzzyapiaczyła warbład nniwarcytatn 
pragskiego. (Żywe oklaski z lawicy.) 
> Miklosicz (Słowieniec, profesor literatury 
słowiańskiej na uniwersytecie wiedeńskim) za 
„wnioskiem mniejszości, podnosi, że jeżeli utwo- 
rzone zostaną dwa samodzielne uniwersytety, 
. powstaną także dwa obozy z zaostrzonym je- 
„szcze więcej antagonizmem narodowym. Nas łą- 
.-.cmy język niemiecki jako państwowy. Pozostanie 
„gn tem nadal bez względu na to, czy wydaną 
zostanie ustawa w tej mierze lub nie. (Oklaski.) 
ię Ks. Schönburg oświadcza się za wnio- 
-skiem większości, nadmieniając, że uczyniono w 
. mim wobec plemienia słowiańskiego ustępstwa, 
„spo za które iść już niepodobna. Dla mowcy 
~ wniosek ten jest szczytem dowoda, że większość 
«> niemiecka skorą jest do pojednania i gotową do 
koneesyj. 
—. Br. Heliert mówi, że cesarz może być 
„« uważany za trzeciego założyciela uniwersytetu, 
. gdyż za jego panowania uniwersytet doszedł do 
niepamiętnej świetności, a decyzja monarsza u- 
możliwia, ziagodzenie i zupełne wyrównanie spo- 
œ rów narodowościowych. Decyzji tej przeto nie 
. należy pojmować inaczej, tylko za to, czem jest 
s rzeczywiście. Mowca nadmieniwszy, że nie chce 
zupełnego rozdziału obu uniwersytetów, oświad- 
1.024r:W- końcu, że będzie głosował za wnioskiem 
ax TDIEJSZOŚCI. 
w Hr. Leon Thun przemawia przeciw za- 
mięrzonemi xrozdarciu apiwersytetu. "Ten uni- 
-.. warsytet znajduje się w. stanie chorobliwym tak 
`~- pod względem. personalu: nauczycielskiego, jak i 
-. samych stadentów. Chwila obecna nie jest sto- 
-< JOWB do przedsiębrania podobnych kroków. 
-+ zZdaniem. mowcy idea państwowa jest kowieczną, 
-s4 mle wątpi też, iż ostatecznie staniemy wszyscy 
-y i: De fym-gruncie. - 
: Następnie zabiera głos hr. Taaffe, aby 
odpowiedzieć przedewszystkiem. ks. Schónburgo- 
wi, który powiedział, że nie ma zaufania do o- 
-becnego rządu, ponieważ rząd działa bądź bez 
żadnego planu, bądź też według planów ukry- 
tych. Prezes gabinetu oświadczył, że plan rządu 
jest zupełnie jawny i polega po prostu na tem, 
*=shje rząd pragnie umożliwić porozumienie, (Brawa 
z prawicy). Porozumienie zaś da się tylko w 
s. "tym razie osiągnąć, jeśli stanie się zadość upra- 
© wnionym aspiracjom pojedynczych narodowości 
''w Anstrji, © ile to da się pogodzić z potęgą i 
jednością państwa (oklaski z prawicy). Przedło- 
- „żenie, będące przedmiotem dyskusji, ma właśnie 
na - qelm' utorować drogę porozumieniu. Hr. 
- . Taaffe przyjmuje za szczere oświadczenie ka. 
-,„ Behónburga, iż stronnictwo jego nie myśli o ob- 
.jęciu rządów, uważa jednak za potrzebne ode- 
„przeć twierdzenie tego mowcy, jakoby w Austrji 
było jedynie możliwe ministerstwo złożone z u- 
. rzędników, gdyż takie tylko — według ks. 
_. $chónburga — trzymałoby się ściśle drogi, 
~ wskazanej ustawami. Także rząd obecny posta- 
~ -Wif sobie za zadanie, trzymać się ściśle ustaw, 
PEP ai w ten sposób wytkniętej nie zboczył. 
-~ Cała różnica między rządem obecnym a zachwa- 
>» Janem, przez ka. Schónburga ministerstwem urzę- 
<„ zdniczem polegałaby na tem, że obecny gabinet 
<. opiera się na większości, co według zagad kon- 
~ * stytucyjnych może i powinno być uważane za 
zalątę. (Żyw oklaski z prawicy). 

. Schönburg oświadczył, że mówił 
tylko w imieniu własnem a nie całego stron- 
nictwa. 

z „ „Minister oświaty br. Conrad zabiera głos i 
oświadcza: W Czechach mieszkają Niemcy i Cze- 
si. Tak jednych jak drugich Życzenia trzeba 


zaspakajać o ile są uprawnionómi. Rząd zasta- |będzie miał jesżcze sposobiość wyjaśnić, aby w 


nawiał się nad kwestją, czyby nie można urzą- 
dzić uniwersytetu czeskiego w innem jakiem mie- 
ście — ale Praga jest punktem środkowym 
Czech a przytem uczniom tak jednej jak drugiej 
narodowości trzeba podać sposobność korzystania 
z wykładów obu uniwersytetów. Kwestja mająt- 
ku uniwersytetu i jego rozdziału jest tylko for- 
malną — zarząd jego pozostanie zawsze W rę- 
kach rządowych, a rząd ma jaż dziś prawo roz- 
porządzania miejscem gmachu uniwersytetu i za- 
trzyma je i na przyszłość. Plemie to, które z 
wrodzoną swoją wiernością stara się o wielkość 
Austrji, przyjdzie z czasem do przekonania, że i 
czeski honor jest honorem austrjackim. | 

Po mowie ministra Conrada zamknięto po- 
siedzenie. A] 

Nazajutrz d. 10. bm. przemawiali w ogólnej 
rozprawie jeszcze tylko sprawozdawcy większo- 
ści i mniejszości komisyjnej. 

Hr.Schónborn, sprawozdawca mniejszości, 
uważa za rzecz ważną, aby dokładnie określić 
prawny stosunek fandacyj uniwersytetu. Przez 
podział, zamierzony wnioskiem większości komi- 
sji, który polega na zupełnie bezpodstawnej o0- 
strożności, nie zrobi się stosownego kroku do 
pojednania narodowości. Do rozwiązania tego 
zadania nietrzeba przystępować z czarnem Zà- 
patrywaniem się na rzeczy, ale z nadzieją, że 
Austrja śmiało się oprzeć może na wszystkich 
narodowościach. (Brawo z prawicy.) 

Unger kładzie nacisk na to, że Izba znaj- 
duje się w tradnem położeniu. Wszyscy  głoso- 
wać będą za osiągnięciem celu, którego sobie 
życzą. Warunki naukowe nie wymagały uniwer- 
sytelu-z wykładem czeskim, powiada dalej i sta- 
ra się to umotywować, przyczem przechodzi dzie- 
je uniwersytetu. W tej chwili nie powinnoby się 
uważać uniwersytetu pragskiego za zakład kra- 
jowy, ale za zakład całego państwa ; ubolewa 
nad poróżnieniem narodowości. Jaśli głosować 
będę za urządzeniem osobnego uniwersytetu cze- 
skiego, uczynię to pod przymusem sytuacji, sle 
nie z głębi przekonania; głosować będę za ro.- 
działem uniwersytetu, wybierając złe mniejsze, 
bo lepiej mieć dwa uniwersytety, niż jeden cze- 
sko-niemiecki. Zachęca do głosowania za wnio- 
skiem większości. (Brawo z lewicy ) 

Przerwa dyskusji na 10 minut. 

Po ponownem rozpoczęciu dyskusji oświad- 
eza kardynał Schwarzenberg do paragrafu 
1., że w proponowanem przez mniejszość nowem 
urządzeniu uniwersytetu pragskiego nie widzi 
żadnego praejudicium dla tamtejszego fakultetu 
teologicznego. Poczem zamknięto dyskusję szcze- 

ółową i paragraf 1., sformułowany przez więk- 
szość komisji, odrzacony został 55 głosami prze- 
ciw 52, a następnie -przyjętym został takąż sa- 
mą ilością głosów tenże paragraf w brzmieniu 
wniosku mniejszości. 

"70 dalszym przebiegu nadesłało nam Biuro 
koresp. następujący telegram : 

„Resztę paragrafów ustawy o wszechnicy- 
czeskiej przyjęto bez rozpraw według wniosku 
mniejszości komisyjnej — a w końcu i całą u- 
stawę w trzeciem czytaniu uchwalono. Rezolucję 
większości komisyjnej względem gwarancyj co 
do wiadomości języka niemieckiego, odrzucono po. 
długiej dyskusji, w której brał udział i minister 
Conrad.“ 


Sprawa polska w sejmie pruskim 


(Dokończenie). 
Ks. Stablewski dalej mómi. 


Pan minister czyni też duchowieństwu za- 
rzut — jest to zarzut najważniejszy - iż jest 
czynnem podczas wyborów 
, (bardzo iar 
i to czynne wbrew rozporządzeniu kardynała 
ks. arcybiskupa Ledóchowskiego z r. 1866. Data 
tego rozporządzenia wyjaśnia całkiem postawę 
duchowieństwa. Jakże innemi były w r. 1866 
stosunki kościoła i naszej narodowości w W. 
księstwie Poznańskiem i w Prusach Zachodnich?! 
Czyż w chwili, kiedy taka walka wybnehła 
przeciw najświętszym skarbom, miało w milcze- 
niu duchowieństwo temu się przypatrywać? czyż 
wspólnie z ludem nie miało bronić tych naj- 
świętszych skarbów? 

Pan minister uczynił nam szczegółowo za- 
rzut, iż przyjęliśmy mandaty do sejmn pruskie- 
go. Rozumiemy my dobrze cios (Stachel), który 
jest dla nas osobiście przeznaczony. Nim jednak 
p. minister w sposób, jak sądzę, niezbyt salono- 
wy wystąpił przeciw nam, powinien się był po- 
przednio poinformować, jakie to ofiary musimy 
ponosić, byśmy obu tym obowiązkom mogli za- 
dośćuczynić. Powinien był też i o tem pamiętać, 
iż naszym obowiązkiem jest reprezentować tutaj 
sprawę katolicką, od kiedy parlament pod wielu 
względami zamienił się w synod 
l „(bardzo trafnie! w centrum) 

i gdzie przy obradach nad sprawami kościelne- 
a sa mą jest i konieczną! obecność fachowych 


(Bardzo trafnie!) 

Duchowieństwo nasze mimo swego „wro 
giego usposobienia dla państwa* wie bardzo do- 
brze, że prócz swego wznioślejszego powołania 
może jako podpora społecznego porządka w pań- 
stwie tylko tak długo działać, dopóki stanowić 
będzie jedność z narodem. 

(Oklaski u Polaków). 

Czyż te pełnomocnictwa mają tylko w ogóle 
wzmocnić posłaszeństwo duchowieńtwa w obec 
państwa? Duchowieństwo — a także i polskie 
duchowieństwo — zna bardzo dobrze rozdział 
katechizmu o „posłuszeństwie" i tego posłnszeń- 
stwa uczy lud: przy tem jednak nie zapomni ni- 
gdy o rozdziale traktującym o posłuszeństwie 
względem Boga i przenigdy nie zaprze się swego 
sumienia. 

(Brawo!) 

, Gdzie zaś duchowieństwo wykroczy prze- 
ciw prawu, to tam wystarczy kodeks karny: na 
co więc te pełnomocnictwa ? Z tego wypływa ja- 
sno, że rząd chce przez swój projekt wychować 
tylko duchowieństwo, któreby spełniało wszystkie 
Jego życzenia — a więc i przy wyborach — a 
u nas chce wychować duchowieństwo uległe i w 
kwestji narodowej. 

(Bardzo trafnie D 


„ Celu tego jednak: nie osięgnie ustawa pro- 
wizoryczna. Do tego potrzebne są nowe, 4 może 
wedle recepty ustaw majowych wytresowane ge- 
neracje (geziichtete Generationen). 

(Bardzo trafnie !) 

Całe dzisiejsze oskarzenie p. ministra, w 
którem jednak, dzięki Bogu, nawet wedle wy- 
rzeczeń p. ministra, braknie wszelkich momen- 
tów zdrady kraju i nieprzyjaźni względem pań- 
stwa, redukuje Się wedle naszego zdania do tego 
prostego Żądania, abyśmy jako Polacy przestali 
istnieć w państwie pruskiem. Możność istnienia 
jest nam usunięta na wszystkiech polach Życia 
publicznego, które zależą od rządu i ulegają 
jego wpływom. Procedurę tę podwiązywania 
tętn żywotnych naszego narodu może jeden z nas 


umyślnie i jedynie dla kontrolowania tamże sto- 


wat wszelkich możliwych podejrzeń, toby byt je- 


prawdziwem świetle przedstawić panom, całej 
Europie i światu słowiańskiemu całą wielkość na- 
szych cierpień i surowość środków. 

Atol: rządowi konserwatywnemn, jakim, jak 
mi się zdaje, jest rząd dzisiejszy, czuję się Zo- 
bowiązanym dowieść, że odmawiając nam mo- 
źności narodowego bytu w Prusach, stawia się 
on jak najjaskrawiej w sprzeczności z prawem 
historycznem. Pan minister okazał dziś pono- 
wnie, jak na ławie ministerjalnej kwestję tę się 
pomija, zamiast ją zbadać z właściwą zwykle 
Niemcom ścisłością i giuntownością, Jeżeli a- 
toli takiego nie dającego się zaprzeczyć prawa, 
jakiem jest nasze dotyczące naszego narodowego 
bytu i wolnego wykonywania praktyk religij- 
nych w Prusiech, prawa polegającego na doku- 
mentach bistorycznych , traktatach i słowach 
królewskich, nie szanuje rząd konserwatywny, 
gdzież w takim razie szukać rękojmi dla prawa 
na świecie, skoio to przychodzi w styczność 
z siłą ? 

(Bardzo dobrze !) 

To nasze csobne prawo zostało państwu na- 
łożone jako zobowiązanie, jako pewien rodzaj 
serwitntu i to w sposób tak stały i tak obo- 
wiązujący, iż lepiej nałożonem być nie mogło. 
A czyz królowie pruscy zobowiązania tego nie 
wzięli na siebe z ową niezawodnie w ich po 
czucia honorową samowiedzą, iż dla mniejszości 
katolików i Polaków należy się postarać o gwa- 
rancje? Jeżeli atoli obecnie, uprawniony nie po- 
siada siły, ażeby wymódz wykonanie owych 
przynależnych sobie praw, czyż wtenczas upada 
zobowiązanie dla dłużnika ? . . 

(Bardzo dobrze! w centrum). 

Prawnicy ziają jeden jedyny przypadek, to 
est kwestję bytu. Czyż tu odgrywa ora atoli 
rolę dla monarchii pruskiej? Może chcecie nam, 
repreręntantom naszego narodu w parlamentach 


zrobić zarznt z tego, iż obstajemy za nasżemi: 


prawami? Z prawem własności, przysługnjącem 
koronie pruskiej, nałożony został wobec narodu 
polskiego pewien serwitut, to jest, że przy oku- 
pacji przyznane prawo pozwala narodowi pol- 
skiemu domagać się obrony dla polonizmu. A je- 
żeli opierając się na świętości traktatów stara- 
my się o przywiócenie prawu mocy obowiąznją= 
cej, jażeli naszych uczuć, jakie królowie pruscy 
w nas poszanowali, się mie zapieramy — 18 
można nam z tego powodu robić zarzut zama- 
chu na państwo pruskie? Jak można mówić, iż 
przeciwko takim zapędom trzeba się bronić ? Jak 
można to mówić w czasie, w którym tak wyso- 
ko podnosi się zasadę monarchiczną ? 
(Wielka prawda! w centram,) 

Jakże można w takiej chwili słowa konoru 
królów pruskich, jakiemi zobowiązali siebie i 
swych następców na obrońców naszego języka i 
naszej narodowości, jek można te słowa honorn 
i nasze prawo po prosta lekceważyć ? 

(Bardzo dobrze ! w centrum.) 

Idei „z Bożej łaski* nie można z błogosła- 
wieństwem Bożem służyć, skoro lekceważy się 
to, co się opiera na łasce Bożej. Ja 

(Barizo dobrze! w centrum.) 

Któż z nas, uprawniofiych “reprezentantów 
naszego narodu, zakwestjonował tu kiedy przy 
należność naszą do korony pruskiej? Kiedyśmy 
to interesom Prus lnb Niemiec z rozmysłem 
szkodzić chcieli? Żądam odpowiedzi na to od 
reprezentanta królewskiego rządu. Pan minister 
czyni nam z naszych życzeń i nadziei zarznt, a 
brak mu faktów do uzasadnienia zarzutów! Je- 
żeli żydzi ustawicznie się modłą o powrót do 


Jerozolimy, czyż robi im się z tego zarzut? 
avie 1 YFĘBUŁOSE | KTAWO |) 


Lub czy z powodu kilku artykułów dziennikar- 
skich, jakie nam tu p. minister przeczytał, na- 
leży karać cały Kościół katolicki, lud i ducho- 
wieństwo? Jeżeli artykuły dziennikarskie meją 
służyć rządowi za motyw do ścigania pewnej 
partji lab narodu, to najlepiejby było, gdyby rząd 
postarał się o jakiś dziennik lub go zakupił i 
w nim drukował brednie, któreby później kładł 
na karb luda katolickiego! Czyż pan minister, 
lub naród niemiecki przyjmie odpowiedzialność 
za wszystko, co każde w niemieckim języku re- 
dagowane pismo już wydrukowało? 

(Ba1dzo dobrze !) 
Na ważne projekta małżeńskie, które tu p. mi- 
nister z pisma pulskiego przeczytał, nie mogę 
rzeczywiście znaleźć odpowiedzi. Nie jestem w 
tym względzie kompetentnym. 

(Wielka wesołość.) 

Tak, mości panowie, rzeczywiście się zdaje, 
że rząd nie życzy sobie mieć dokładnych obja- 
śnień co do stosunków naszych, lub przedstawia 
sobie obrazy mgliste, które nadto obserwuje 
przez przewrotny pryzmat i uważa to za rze- 
czywistość. Jest to rzeczywiście nieszczęściem 
dla kraja, a także dla rządu, iż widoczny jest 
brak urzędników, którzyby mieli niezamglony po- 
gląd na nasze stosunki i którzyby się nie po- 


zwolili wciągnąć w wir przez prasę kulturniczą. |b 


Rząd wysyła np. do Prus Zachodnich urzędnika 


warzyszeń polskich. Tak, gdyby ów pan nie 
przedstawiał owych stowarzyszeń w jak najczar- 
niejszych kolorach, gdyby ów pan nie wynajdy- 


go był po prosty zakwestjonowany ! 
„ (Wielka prawda!) 

. Inaczej rząd, gdyby chciał, mógłby się do- 
wiedzieć, iż u nas —proszę o dowód przeciwny, 
rząd nigdzie nie napotyka na opozycję, chyba, 
że pragnie, jak to i przy tym projekcie ma miej- 
sce, usunąć przynależńe kościołowi i narodowo- 
ści prawa. Nie można nam i ta atoli zrobić naj- 
mniejszego zarzutu, iż do obrony posłagujemy 
się nieprawnemi środkami. Stwierdzają to też 
coraz Więcej głosy niezależnej prasy niemieckiej. 
Poleciłbym rządowi zeszyt, jeżeli się mie mylę, 
38 pisma Der Culturkämpfer, które może po tej 
stronie (po lewicy) nie bardzo jest lubiane, a w 
niem artykuł o kwestji. poznańskiej. Co się tyczy 
Górnego Szlązka, który p. minister wciągnął do 
dyskusji, to nikt lepiej dla sprawy polskiej na 
Górnym Szlązka nie agituje, jak sam rząd. 

(Wielka prawda !) 

Nacisk wywołuje odpór; jest to prawo natu- 
ry. Walka kulturna poruszyła Górny Szlązk. Mu- 
szę przyznać, że w ogóle dopiero za czasów 
walki kulturnej, Polacy po za granicami monar- 
chii pruskiej przyszli do tego przeświadczenia, 
iż na Górnym Szlązku żyje przeszło milion ich 
braci. Z okrzykiem boleści, iż im się odbiera ję- 
zyk ojczysty nawet przy wykładzie religii, obu- 
dziło się dopiero u Polaków. naturalne współ- 
czucie. Na Górnym Szłązku atoli w stosunku do 
prześladowania języka ojczystego wzrasta miłość 
do niego. Albowiem jeszcze raz tak drogiem 
staje się nam to, co nam ktoś chce odebrać! A 
czyż to ma być polityczną .agitacją, gdy naród 
chce zachować swoją mowę? Jakież inne znacze- 
nie i postawę miał walny wiec polskich katoli- 
ków we Wroclawin, o którym nam tu p. mini- 
ster wspomniał ? Wiemy, do czego zmierza ten 
projekt, a wiedzą to i wszyscy inni katolicy. 
Cokolwiek ciemne zaaczenie każdego poszczegól- 
nego, dobrze obliczonego słowa tego projektu i 


następstwa z nich wynikające, będzie można ob- 
jaśnić dokładnie w komisji. Upsirzeniem moty- 
wów „obroną przeciwko Polakom“ niezawodnie 
nikogo się już na lep nie złowi, tak samo jak 
„wrogie usposobienie do państwa* dziś jnż wra- 
żenia nie robi! Bo jakież stronnictwo tej Izby 
nie nosiło takiego znamienia 2 Niemieccy katoli- 
cy nie będą zapewne tak naiwnymi, iżby wie- 
rzyli, że projekt ten obliczony został wyłącznie 
przeciwko Polakom. Wiedzą oni dobrze, jakia u- 
czucia żywi rząd pruski względem Polaków, 
lecz nauczyli się podczas dłagich lat walki kul- 
turnej, że rząd pruski nie okazał żadnych oso 
bliwszych dowodów czułości względem  nmiemiec- 
kich katolików. 
(Wielka prawda! w centrum). 

Coby było następstwem przełamanej zasady, 
to widoczna. Ale niemieccy katolicy wiedzą nad- 
to dobrze, że kościoł katolicki w xrólskich dziel- 
nieach nie jest innym kościołem, jak ich własny 
kościoł, jest także kościołem katoliezim, 

(Wielka prawda! w centrum), 
któremu prócz istniejących, na uświęconych do- 
kumentach opartych praw, przysługują w naszych 
dzielnicach jęszeze osobne prawo historyczne, 
które w jak najbardziej wyrsżaych i zrozumia- 
łych słowach zawiera w sobie przeciwko rządo- 
wi pruskiemu wyrzut z powodu jego postępowa- 
nia w ogólneści, a mianowicie też przeciwko wy- 
stąpieniu jego w niniejszym projekcie przeciw 
nam Polakom w dziedzinie kościelnej Jedną 
część tych dokumentów przeczytałem już i obja- 
śniłem podczas obrad w lipeu. Gdyby miapo ich 
ważneść prawną zakwestjonować, niezawodnie 
jeszcze znajdziemy sposobność przedłożenia wam 
do zbadania w .całej rozciągłości tych dokumea- 


nali, jak pomiatane bywa święte prawe, bo święt- 
szego zapewne być nie może, jak to ta ustano- 
wione. Nasze odwoływanie się na nasze ossbne 
prawo nie znaczy wcale, jakobyśmy pragnęli pod 
kościelnym wzgłędem lepiej być traktowani jak 
nasi:tiemieccy bracia — nie! ma ono być tylko 
dla. krółewskiego rządu silniejszym bodźcem do 
odwrotu od polityki, lekceważącej nietylko ogól- 
ne zasady wolności religijnej, lecz bez ogródki 
wszelką historyczną podstawę prawną. Sądzę, o 


file to przynajmniej wnosić mogę z głosów prasy 


- msłyszymy ta głosy strounictw w sejmie — i 
kraj ma już dosyć walki kulturnej Byłoby zai- 
ste na czasie rozważyć, czy przeciwko takiej 
ćrobnej liczbie Polaków da się usprawiedliwić 
dalsza walka, jaką motywa dyszą, jaką p. mini- 
ster dzisiaj ponownie ogłasza, czy walka prze- 
ciwko takiej drobnej liczbie odpowiada tak potę- 
dze ladu pruskiego, jak najprostszym zasadom; 
ladzkości i historycznej sprawiedliwości. Uspra- 
wiedliwiać wobec sumienia to traktowanie Pola- 
ków „racją stanu“, byłoby uświęcahiem celn 
przez środki. Nie moralna tọ i dlatego i w- żay 
dnem eństwie niedająca się utrzymać zasada, 
Justittw pozostanie najlepszem  /umdamentum re- 
gnorum. Czy atoli nawet ta racja stana nie jest 
produktem zupełnie nieumotywowanego uprzedze- 
nia do nas, a rzeczywistość kryje się za intere- 
sem Niemiec, o tem przyszłość rozstrzygać 

będzie. 4 p 
Pomagajcie atoli moi pp zrywać coraz bar- 
dziej ten wał, jaki Polska: pomiędzy Niemcami 
a panslawistycznym światem dotychczas tworzy, 
torujcie przez wasze traktowanie i pomiędzy Po- 
lakami drogę tej idei, rozniecajcie niechęć aż do 
rozpaczy, a słowa takie, jakie niedawao wypo- 
wiedział jenerał Skobielew, tem rychlej staną 
się dojrzałym czynem dla Niemiec — dla Euro- 

py. Czego nie daj Boże! 
(Długie I przeciągłe brawa w centrum i na 
ławach polskich. — Niepckój po prawicy). 
A 


* a 


Podajemy naostatku ustęp z mowy posła 

Windtliorsta dotyczący Polaków. 

ałnję mocno, powiada przewódca centrum, 
że wciągnięto w rozprawy i utrudniono i tak 
już samą przez się trudną sprawę — kwestją 
polską. Słysząc to, co tutaj w tej sprawie po- 
wiedziano, i widząc, że bez wszelkiej potrzeby 
wmięszano tutaj tę kwestję — doznają się wra 
żenia, jakoby chciano stworzyć nówe trudności, 
nie usuwając bynajmniej dawniejszych. Jeżeli ci 
panowie, którzy tę myśl podsunęli i rozwinęli, 
sądzą, że w tej walce kościelnej, w której wcale 
n e chodzi o narodowcść, i w której nasi kato- 
licey Pulacy tak męłnie razem z nami walczyli 
i więcej jeszcze cierpieli, aniżeli my, że w tej 
walce meglibyśmy Polaków opuścić i pozosta- 
wić ich samych w stósunkach, które dla nas u- 
ważamy za nieznośne, to o zapatrywaniach na- 
szych ma rząd zupełnie fałszywe wyobrażenie — 
Ja przynajmniej sądzę że w państwie, które 
przeważnie stoi na gruncie militarnym, i dła 
tego rycerski sposób myślenia przedewszystkiem 
szanować, czcić i wysoko cenić powinne, nie na- 
leżałoby nigdy mniemać, że my katolicy mogli- 
i yŚmy w najgorszej chwili opuścić towarzyszów 
oroni, i 

(Brawo! na ławach polskich). 

,. Ja sądzę, że ks dr. Stablewski dał uczn- 
ciom swoim zupełnie uprawniony wyraz, i cie- 
szę się wielce, że słowa jego nie pozwalają 
wcale wątpić o tem, iż tak on, jak Polacy. w o- 
góle nie zaprzeczają (beanstanden). weale przy- 
należności do państwa pruskiego, że w grani- 
cach tego pahstwa jednakże chcą używać tych 
praw, które im uroczyście poręczone zostały. 
Tego chcą Polacy i tego my także chcemy, i 
tylko przez to, że tę sprawiedliwość im wymie- 
rzycie, utwierdzicie silniej podwaliny państwa. 

Mój zmarły przyjaciel $. p. Gerlach był za- 
wsze silnie okurzony, ilekroć te polskie sprawy 
tutaj poruszano, i ilekroć tych przyrzeczeń, da- 
nych wtenczas, kiedy on walczył i krew prze- 
lewał za ojczyznę, znać. nie chciano. Coby po- 
wiedział ten czcigodny starzec dzisiaj, gdyby 
słyszał, że chcecie Polaków dla tego ograniczyć 
w swobodzie wykonywania religii, ponieważ są- 
dzicie że ich kapłani są aż nadto. narodowo u- 
sposobieni ? 

I cóż zdołano faktycznie przeciw nim przy- 
toczyć? Nie — nic nie przytoczono nad to za- 
chowanie się tych księży przy wyborach! — a 
przynajmniej krom tego nie przytoczono nie, co- 
by miało jakiekolwiek znaczenie, i zupełnie słu- 
sznie odpowiedział na to kaiądz dr. stablewski: 

jak to? — kiedy nasz kościół jest uciskany, 
kiedy nas smagają skorpionami — wtedy my ka- 
płani mamy milczeć, gdy chodzi o wybór mężów, 
którzy nas z tej niedoli wydźwignąć mają?! 

A czyż to nasi księża w innych dzielnicach 
zaniedbali swych obowiązków ? Czyż i oni nie 
wystąpili przy wyborach w obronie świętej spra- 
wy kościoła? A gdyby tego nie byli uczynili, 
nie byliby godni nosić tych szat, które dziś no- 
sić mają szczęście. 


przypasze miecz oporu, i niechaj 
głoszenia słowa bożego w całym świecie i przed 
każ narodem | - 

A (Brawo! w centrum.) 


tów, ażebyście się przecież ostatecznie przeką”, 


'|ejaloie dla jaYiegoś augietskiego Zamojskićgó x przed 


s (Brawo! w centrum). F 
Ksiądz głosi słowa pokoju:— ale gdy go w 
tem prawie chcą ograniczyć, — wtedy niechaj. 
broni- prawa 


Czy panowie ministrowie sądzą, że się 0- 
stoją wobec niebezpieczeństw dzisiejszej chwili, 
jeżeli nie będą mieli innych księży, krom takich, 
którzy skaczą tak, jak im rząd zagra? W wal- 
kach dzisiejszych potrzeba wszędzie mężów świa- 
domych siebie, mężów pełuych odwagi, stanow- 
cześci i poświęcenia, — a tych nie wychowacie 
pad greza miecza Darokłesa, pod grozą dyskre- 
cyjnej władzy i samowoli pojedynczego możno- 
władcy. ž 

) (Brawo! w centram.) 

Żal rei przeto wielce tego nzasądnienia,. ją- 
kie w motywach do ustawy  wypowiedziano, 
wskazując na sprawę polską. Jeżeli Felacy — 
jak to już mój przyjaciel Schorlemer powiedział, 
mie wypełniają swych politycznych obowiązków, 
to memy astswy, na mocy których możemy ich 
utrzymać w porządku, — ale ten środek, - jaki 
tu zastosować chcecie, świadczy bardzoo wyra- 
żale, Że pad żadnym względem nie można dać 
rządowi włsdzy dyskrecyjnej. Jeżeli dziś chcecie 
tej władzy na Polaków, to czyż jutro nie może- 
cie jej nżrć ną Nadreńczyków ? 

(Bardzo słusznie! w centram.) 

Ja jestem przekonany, Że jej użyjecie, sko- 
ro coś sią stanie, co się wam podobać nie bę- 
dzie — a gdy wybory po miastach nie wypadną 
w myśl rządu, wtedy, te miasta szczególnie chło- 
stać. będziecie władzą dsskrecyjną,, xtórej tu ,za- 
żądano + a gdy..tu ktoś wypowie mowę, która się 
podobać nie będzie, jak n. p. dzisiejszą Moja 
MOWA, 


. 


|. (wesołość) . 
wtedy niezawodaie użyjecie włądzy dyskrecyjnej 
na tych, którzy mieli tę śmiałość, aby tutaj przy- 


słać takiego posła. 
(Wesołość): vi- 

;- Zaiste yie można było: na uzasadnienie dys- 
krecyjnej wladzy przytoczyć nie bardziej niefor- 
tunnego, jak te. właśule. motywa, ysi 

(Bardzo słusznie ! w centrum) 
a: wobec wysokiego polityczaego wykształcenia 
mężów, którzy w tej sprawie udziaż.mieli, -dzi- 
wię sie temu wielce. . 

Jeżeli się przez dziesięć, czy jedenaście lat 
cały lud tak emaga, jak. my smągani byliśmy, to 
całe pokolenia tego nie zapomną. sów is 

(Niepokój na lewicy — wielka prawda! 

w centram). 
Kiedy w mojej okoligy chodzi o spór graniczny 
pomiędzy sąsiadami, i kiedy się ostatecznie wy- 
tyka miedzę, wtedy bierze się z sobą chłopców, 
i deje-im. się policzek z lewej i prawej strony, 
aby i oni dobrze o tej miedzy pamiętali... Tego 
eksperyment dostatecznie z nami sobie pożwa- 
lang, i zapewniam was, moi panowie, że nasi 


chłopcy, którzy się dopiero: abecadła "w szkole u- 


czą, wiedzą doskonale co się działo wówczas, 
kiedy w walce kalturnej chodziło o granice mię: 
dzy państwem a. kościołem. : 

(+ (Brawo? brawo: brawo I)e isn 


i 


PFA +ŚŁÓĘ e A 


Kronika nielscóka 1 zamivjocowa. 
| Dnia 11, tutiga P Tanas 
* Termometr wskazaje 1 stapica No- 
wego śniegu ani krzty, natomiast powietrze dżdży- 


ste ji oiłwiłź sọ na dziennym a gołołedź ma no- f) 
cnym porządku... i 


* (b) Teatr: Sir John Falstaf, znakomitą, figura 
dramatów Szekspirowskich I bohater komedjł „ We- 
sole kumoszki z Windsoru”, jest rolą napisaną ppe- 


300 laty. Niepyśledni talent komiczny, jowialny | 
temperament, Mie mniej olpowiednie iudywidnalue 
w: ruaki wszystko to złożyło się u p. Zamojskiego 
ua wybornego Falstafa. Tó tóż nie wg?! wybrać 
dla siebie lapszej róli wa 'benefis. Falstadf jego od- 
znaczał się szczerym, a spokojnym angielskim hu- 
morem, a z*razem. “mimo wszelkiok wybryków był 
nader sympatycznym. Gra jego umiłarkowana, *ale 
pełna ceharaktern i życia zasłużyła na ogólne uzna- 
nie, które bardzo licznie zebraaa publiczneśń wy- 
reżała mu częstemi, grzmiącemi: oklaskami.  ©bok 
benefiajanta* najbardziej odzaaczył się w roli dok- 
tora Kajnsa p: Walewski, Młody ten artysta w osta- 
tnich czasach zrobił kolosaląe postępy i prawdzi- 
wym talentem, a eumiensą pracę wydotył się: na 
pierwszorzędue , stanowisko między naszymi arty- . 
«tami. W niektórych: rolach / charakterystyczzych, H 
pomimo, że do ról takich mamy kilku wybitych 
artystów, złożył on dowód sily, werwy.i- humoru, 
Jego doktor Kajus był kreacją bardzo „dobrze: po- 
jetą i sumiennie przeprowadzoną. To też przyznać 
mu należy, że wspólnie z beneflcjantem podzielał 
tatry wczorajszego wieczora: Pp. Kwieciński, Pod- 
wyszzński, Webersfeld, Fiszer i Szobert przytzy- 
ałali się skutecznie do ndatnego «ensemblen, który 
chromał tylko niego w scenie pojedynku dr. Kajusa. 
Wcale dobrą panią Kwikli była paui Gostyfńska, 
zaś od pań Kwłiecińskiej (mjas Wud) i Nowakow- 
skiej (miss PAŻ) wymugalibyśmy więcej charakte: 
rystyki. ! i + $ 
We wtorek odbędzie Bię benefis zasłużonego 
śpiewaka opery polskiej Jana Kóblera, który od 37 
lat'bez przerwy w swym zawodzie niezmordowanie 


pracuje. Zə tak jest. ża piękny baryton jego pod UJ 
wzglęlem trwałości jest istotnie niezmordowanym — | 
przyznają nieraz ze zdziwieniem zwolennigy naszej 


opery. Sądzimy, że publiczność umiejąca cenić su- 
mienną i niezmordowaną pracę pospiesży na Wtor- 
kowe przedstawienie „Rigoletta“, 'aby spiewakowi 
w formie pożądanej objawiś znowuż swoje nie- | 
zmierne zdziwienie. i Í 


* „Sprawa hnilicka. Z Wiednia telegrafują do 
pragskiej Politik: „Posłowie do Rady państwa Ku- | 
łaczkowski i Kowalski wręczyli papieskiemn nun- 
cjuszovi memorandnm, w którem sprawę hnilicką 
przedstawili jako rzecz zgoła nic nie znaczącą, a 
właścjeielą Wielkich Huiliczek, della Stala, jako u- 
wodrciela chłopów: Nuncjusz zarządził dochodzenia, 
które okazały całą nieprawdzisość osnowy rzeczo: 
nego memotandum: Otważty list della Scali ogło- 
szony w pismach polskich (w którym autor odrzuca 
zarzut, jakoby był pierwszym motorem całej spra» 
wy), kazała nuncjatura przetłumaczyć jako alegat 
do owego meńtoranduń. SE 

Ly 


Bal szpitalikowy. Bal szpitalikowy, urządzo- 
ny 1. lutego br. w salach Kasyna miejskiego, przy- 
niósł ogólnego przychodu 1647 zł. Potrąciwszy z 
tej sumy na wszelkie wydatki 247 zł., wynosi Za- 
tem czysty dochód 1400 zł, Za tąk świetny „yynik 
balu należą się serdeczne dzięki łaskawym paniom 
żajętym rózprzedażą biletów, kwiatów i robotą ko- 
tard, i całemu męskiemn komitetowi, złożoneniu z 
panów, nadzwyczaj życzliwie usposóbionych. dla 
dziecięcego szpitalika , następnie nie mależy pomi- 
aąć i pana Mikołaja Wolińskiego za hojny dar z 
(iajpiękniejszych kamelij — I pana Jana Ihpatowi- 
cza Zad bezpłatne dostarczenie wszystkich toaleto- 
wych potrzeb do balu dla pań tańczących; wszy” 
stkim powyższym Osobom i obecnym na balu wapi- 
talikowym gościom „Bóg zapłać” za ich trudy, po- 
niesione koszta j niemałe poświęcenia. Jadwiga 
Leonowa Sapieżyna, 


Teann 4 


=, ca: RE “` 
AR | 


i * Sprawa Olgi Hrabar i wspólników. Pod|letnim synkieg, któremu przekazał imię w spuści. (Bez opłaty akcyzowej.) skiej, albowiem wszelkie interesa w tym wzglę- | Rubel rosyjski srebrny  . 3 152 162 
L tym. tytułem dojrzewa do. rozprawy ostatecznej, |źnie zacnego człowieka, prawego Polaka i dzielne- (Korzec pszenicy 77 klgr.,, żyta 73 klrg., ję-| dzie jak dawniej tak i obecnie prowadzi całkiem + papierowy , 4 ols 1 23, 


znana»śprawa agitacyj moskalofilski h. Śledztwo to- |go obrońcy kraju.. Nagrodą jego było doczekanie ©zmienia 64 klgr., owsa 45 kigr., hreczki 64 klgr., inny wiedeński zakład bankowy.” [00 marek niemieckich |. 5 108120W50) p 


Gy się energicznio,. Dziś złożył w sądzie krajo- | się BO-letniej rocznicy w roku zeszlym obchodzonej, „kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr. | Berlin d. 10. lutego.. Nord, Aig. Zig. kon: Srebro . Ł y A -T n o- 

wym, -wizytę ks, Mulinowski, -0 ile dotychczas wie- |w której czynny wziął udział, Cześć zacnej jego. koniczyny 82 kigr.) | statuje zupełną bezpodstawność senzacyjnych do- Kupony w srebrze i | d CE EEEE 

my, w: charakterze świadka. pamięci i niechaj ziemia ta lekką mu będzie. Zboże 10G kilogramów: Pszenica od 9 — |niesiefr „pewnych dzienników, o nadzwyczajnej 

ir ©. 7 Wiednia donoszą nam; żo policja wiedeńska | —- Z Drohobycza. W Gazecie Narodowej nr.|do II"— zty — żyto od 6:50 do 7'40 zł, — ję- |skrzętności moskiewskich kół wojskowych, zwła- 

otrzymała telegraficzne polecenie ' uwięzienia i ode- |39; z dnia 5. bież. mies. naieszczoną jest kore- czmień ód 6— do 7*— zł., -— owies od 6'50 de |szcza co do rzekomego znacznego pomnożenia KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 

słania do Lwowa pawnej osobistości, wplątanej w spondencja z Drohobycza, w której pod pozorem 6— Zi, ~- hreczka od —"- da —— zl, kuku- moskiewskich załóg granicznych ku Galicji. Wiedeń d. 10. Lutego 1862. 

śledzoną sprawę. Nazwisko jej podamy, skoro bę-|kilku zapytań, autor obwinia mnie, że po przejściu rudza zeszłoroczna oč 750 do 7'60 zł, — kuku- Paryż d. 10. lutego. Sledztwo przeciw p. godzina 2 minut 30 popołudnia. 

dzie faktycznie do Lwowa sprowadzorą i tutaj u- | kierownictwa tntejszego Towarzystwa muzycznego |TUdza nowa od 6:70 ido: 7: śł., — proso ed | Bontoux jest już prawie ukończone. Delegat pro- Losy KróTytOWag1 14.50 Węgier. kred. aż. 230 50 

więzioną. z pana komisarza Kotowicza na mnie, towarzystwo | 650 do 675/2}, jagły od —*— do == zł, —|kuratora udaje się do Wiednia dla skonstatowa- Anek Autr TAA aa, BL. e Ei 
* Program koncertu znakomitego naszego |to upadło, jak i dawniejsze Towarzystwo kasynowe ię ias (zi z krogo mza 100 kDa ono vi; nia stosunków Union Generale z Länderbankiem. Kolej Kar Lud 291 56 Nordbahn 243 50 

skrzypka p. Nikodema Biernackiego, który odbędzie | przezemnie na AR że «ię fortepiau towatzy- PD dE Da A = n 9'e R i TE yo kinri kilku broszur, został wy- Kolej p otud. _ 12750 Kolej Alöld 162 — 

fedzi sali kasyna Mieszczańskiego | stwa z domu do doma poniewiera, a nuty i inne u j zl — öWica A ć ja J jów ść lej a 

ES] 2 AEC Sahi L. i pana L. Mar- | przybory przy kimś przyschnąć miały; że wreszcie ŻW y 18` gt; fasola 0d 8 — do 14:— zł, — Petersburg d. 10, lutego. Petersburger Jours waż anot k a z” Ma + Ta 

ka jest następujący: 1. a) Koncert D-mol--Spohra, | zaniedbuję od lat trzech obowiązku zwołania ogôl- bo ik 0 p 50 do 675 zł, — wyka od 6'— |nal powiada: Mowa jen. Skobielewa nosiła pig Waradin wal 93.3 eari hea 

b) Andante i Rondo — Fr. Davida, odegra Bier- |nego zgromadzenia członków celem ostatecznego j %0 4 7 Z4. tig- | tno czysto osobiste, nie mogła przeto nastręcza Węz: kolej zacz6160.50 ZARA tów. 

tački. 2, a) „Spiewaj Magdalenko'* — Massć'go, |zadecydowania o losie towarzystwa. : | f TE. na za 106 kilogramów.: Koniczyna od | powodu do urzędowych deklaracyj. Wielka księ- Rinta wez 6%. E T R «M 

b). „Ńiezapominajka* — Suppć'go, odspiewa pani Szanowny anonim sam podaje, jako ja objąłem | 4 do : 5 zł, najprzedniejsza od —— do —-zł., | žna Marja Pawłówna ma się w ogóle lepiej. Bankyercin 4 107 50 Ra E pap 199/95 

E. 8. Sonata. G-mol — Tartiniego, odegra Bier- | kierownictwo Towarzystwa muzycznego dopiero po przednia od == do —— zł, ej tymotka Petersburg d 11. lutego. „Z Charkowa do- osy, wekiszea kj! Lolka: x minie WY 

neesi. 4. Pieśń Gumberta: „Ach spokój twój, to | przeniesieniu prezesa towarzystwa pana komisarza |od 28.— da 30 — zł, — anyż mos. od 26' - do | noszą : Rektor nakszał zamknięcie uniwersytetu ki bch niie raian 

raj w zadumie“, odspiewa pani L. 5. a) Kołysan- | Kotowicza do innego miasta. Biorąe pana anonima 27— zł, anyż płaski ed 30 — do 31— mi, - z powodu zabarzeń pomiędzy studentami. Zaba- W deń, 1 i 8 

ka —- Hebera, b) Pibśń: wiosenna — Biernackiego, | za słowo, konstatuję najprzód, że owo przeniesie- kminek od 22*— do 28 50 zł. ! i „|rzenia te, jak siychać, nie są polityczne. Viede » 1. lutego 1881 j 

c) Introdukcja i Mazur — Biernackiego, odegra |nie p. Kotowicza nastąpiło z dniem 1. marca 188! Nasiona olejne za 100 kilo rzepak zimowy Konstantynopol d. 1t. lutego. Sułtan wy- , godzina 40 min, 50 przed południem F 

AOA U roku, że zatem ja (jako wiceprezes) dopiero od 1. |12 25 do. 1275 zł, — Rzepak letni od 11:— słał depeszą do chedywa, w której rozbierając Akcje kredyt. 298 ABglo-austrj. 117.75 
* izrasla Einhaucha, lichwiarza z Galicji, o marca 1881 kierownictwo towarzystwa objąłem. do i125 zł, = rzepik zimowy od —— dp ostatuie wypadki, doradza mu. roztropności, u: Kołei Kar.- Lud. 291.:0 Kolej Połada. 12650 

którego procesie wspominsliśmy przed kilkn tygo- Faktem zaś jest, co pan anonim podać zapo-|—*— śł., == rzepik letni od —— do —— zł, |trzymania porządku i szanowania międzynarodo= | Unionsbank 116 25 Napoleoudor _ 9.54'/4 


: ; y -| lni 11*— do 11:25 zl, — nasienie lniane 

fat olni : J nia, a to| mniał, że gdy z Końcem roku 1878 w skutek wy- | lnianka od Ę L, 

i: tank r a ADERE E E stąpienia i wykluczeń członków nikt prawie prócz|0d 1l'— do 11*26 zł., — nasienie kenopne od - ' 
* PO ew pran, członków wydziału w towarzystwie nie pozostał, i do —— zł, 


wych konwencyj finansowych. Rosyjs. bankn, 1.22'/, Usposobienie: xi'ne 


Berlin, 10. lutego 


- ten wymógł na pewnym oficerze do płacęnia ogro- A ; ą y P SE] ; Dziś, w sobotę dnia 11. lutego 1882, r godzina 5 minut 46 po, południu 
mnej lichwy „pod oficerskiem słowem honoru“, za: gdy-gospodarz domu z „kofcem nnarca=1679 -najem Dehati ea, a AŻ r. T . ni pi s > z” „|Rosyjs. bank.  208.— Akcje kredyt. 512.50 
szło przed wydaniem ustawy o lichwie z dnia 28. |lokalu Towarzystwu wypowiedział, Z po x 100 kilogrm.: od —- do — zł. |CHUSTECZKA KROLO WEJ | Lombardy 217.50 Galicyjskie 125.-* 
: cy, UCZ rzystwa pod przewodnictwem, p. Katowicza już na Nafta za 100 kilogr. zwykła od 1450 zł. do laliconicjek "der Königin) - ~ [Rolei Rumus. 62.25 Ask ala 170.70 
ga 0d ` WW ot W ali Btowanzysze: posiedzeniu swem z dnia 2. kwietnia 1879 r., a 15:50 zh, salonowa od 18:50 zł. do 19:Ł0 zł. kea okami PA A: kd PE, r PST) a AN 1 : 
pozyt w. „Gwiązdzie”. W s warzy8zė- | więc niemal na całe dwa lata wprzód zanim jak Spirytus -za 10.090 litrów procent ed 81:25 do | OPREA komiczna, w B aktąch. «Muzyka J, Straussa. . 


nia rękodzielników „(łwiazda” mieć hędzie jutro, 
w mięgzielę po połulnia, o godzinie 6tej odczyt 
prof. Bolesław Baranowski, o „robotnikach 
a różnych narołów”, 


"ROR =: ~ Z Wzrost i trwale utrzymujący się piękny stan 

Jutro, w niedziełę dnia 12, lutego 1884. >, kiku sztnk bydła, mego całego majątku, zawdzię- 

Początek o godzinie wpół do 4. po poładnin. <| ezam jedynie używaniu pańskich wybornych śred- 

Ceny miejsce. zniżpue- ||Ków, proszku korneubnrskiego. Bądź pan przeko- 

- padł = r NAT nany, że ten wynalazek jest istotnem dobrodziej. 

Kościuszko pod Racławicami stwem dla biednych rodzin, n których krowa w na- 
Obraz historyczny w 5 oddziałach a, 7 odsłonach, szej ubogiej okolicy jest jedyną wyżywicielką, 


się pan anonim wyraża, ja kierownictwo towarzy-|31560 zł. i 

stwa objąłom, jednogłośną powziął nchwałę, oddać| Wiedeń dnia 9. lutego. Na dzisiejszy targ |. 
fortepian towarzystwa w komorne” beźpłatne tnt j- | dowioziono cieląt 8448, zabitych wieprzów 1065, ży: 
szej Czytelni, zaś nuty i resztę przybo:ów w prze-| wych owiec 2845, żywej nierogacizny 1055. 

„+ „Dwa obrazy utalentowanego naszego. malarza | chowanie admiaistratora - towarzystwa. | członka Gielęta. zabite płacono „40 50.58 £ 60 złr., 
Alfreda Kowalskieg»: „Powrót z wes la" i „Na | wydziału p. Pfanzera — co też i- wykonano — |zabite wieprze 50 do 54 1 68' złr. Żywe owce 


AR jdują się- obecnie na wystawia sztuk | zgromadzósia zaś ogólnego nið zwoływań: dopokął| ciężkie dla eksportu +w: wełnie 48do 54 złr,, 


ęknych „ę Kóriińskim sałónie p. Lepke. Krytyka |wygział to za stosowne nie nzna. strzyżone 44 do 50 złr., lekki towar 35 do 4l napisał A. W. Lassota, z muzyką p... Upraszająz. o ponowne przysłanie partji kor- 
siejscowa w sprawozdaniu o nich wyr.ża się bar- Gdy pe upływie dwu lat od tego czasu, p: Ko-| złr, %a-100 kilo mięsą. W trzecim oddziale opowiadanie Lirnika podług mguburąkiego proazku dla bydła, pozostaję z usza- 
bzo pochlebnie, ale z treści obrazów wnioskuje, że | towicz z Drohobycza przeniesiony został, i odje” dywą nierogacjznę galicyjską płacono 36 do si Lenartowicza.  : -* nowaniem 


rtysta jest rosjaniuem. Dobra znajomość stosun- |zqzając manipulacyjne księgi towarzystwa i zapas|40 i 44 złr., węgierskie 46 do 51 zły, za 100 kilo 
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winęła dochodzenia .razeciw sądowi. dla odżywienia towarzystwa potrzebne, iłeże „gmina 5 kk ; 
" «Wa zupa rumfordzką. ro dzielauą bezpłatnie | tutejsza sprowadzić ma nauczyciela muzyki i temu| Wielkie zgromadzenie chłopów ze wszyst- 
w domu ubogich tylko biednym wstydzącym się že- |dyrekcję artystyczną towarzystwa poruczyć będzie | kich stron Dolnej Austrji w Oberhollabrunn (pod 
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Skole (w Karpatach.) Antoni Błachowski, 
nauczyciel. 
Składy środków weterynaryjnych, podaje ogło- 
szenie zamieszczone w dzisiejszym nnmurze, 


Kapela. HARMONH weźmie w przedstawieniu 
udział na. seenie. 


, "+ godzinie 10, wieczór: - - 
na. dochód Towarzystwa muzycznego. 


Przyjechali dnia 11. Intego 1882. 


W. Amirowicz © K. Schels, 


Podczas zmiany sierci u koni, są one na 
d wpływy powietrza więcej narażone jak w innej po- 
= |rze. Troskliwy posiadacz koni zwraca wtedy naj- 
(„większą swą uwagę na to, by konie otrzymały pię- 
„|kną sierć. To da się osiągnąć w skutek użycia od- 
powiednich środków. Takim wypróbowanym środ: 
kiem jest płyn uzdrawiający, ©. k. dostawcy nad- 
wyrnego Fr, Jata Kwizdy w Korneubnrgn, odzna- 


4 cz 


„ Ważne dla cierpiących ma żołądek ! 
Do pana Jul, Schaumana, aptekarza w Sto- 
keran. 
Czuję się być w obowiązku złożyć pann naj- 
msze podziękowanie za pańską pana” Ból Żo- 


>, + 's' : < 
, Wiedeń d, 11. Tatego (Pryw.) W kołach cze- 
skich ogromna, radość z powodu przyjęcia przez 


1 |fędkową, która w. mojej słakości ała się naj- 


=bwówy z zby handlowej; "tt. tetepo; — 


| j lepszym środkiem leczącym. Jednočzæśnie upraszam 
dnie -20 -c. «=; -tniego jego zarzutu w ten sposób, że wprawdzie formy wyborczej nie odbyt- się z powodu, że I. Akcje za sztukę o przysłanie mi 6 pudełek za zaliczeniem. Powta- 
„+. Muzeum zakłada m. Ossolińskich codziennie od | przed laty dziewięciu przystąpiliśwy członkowie. hr, Waafła przybyć nie mógł. — Wiener Abp.|h"e © 1 (bez Ka. bireżądegoj, 090%, | |zamimoje podziękowanie i zostaję z uszanowa- 

/  podm. 9. dó 1. Towarzystwa kasynowego do towarzystwa, Czytelni, | stanowczo.zaprzecza doniesieniu Wiener allg. Z Kolei galic, Karola Ludwika = . 290: bgi m TE e PI. 

| 3 litro ; w. niedz elę: Św. Eulalli P; — S Faf rozwiązując równocześnie pierwsze z tych towa-|9 stratach domu cesarskiego w „Union: gene-| . > `Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 166 50 170 — o oo Pius Hibler , 
Kyra i Joana, — W. poniedziałek : Św. Katarzyny. |rzystw, którego byłem prezesem, lecz ja włeśnie | yale". 


maszynista przy kolei południowej 
i w Marburgu. 

"Do nabycia u fabrykanta, właściciela apteki 
landszaftowej w Stockeran i we wszystkich zno- 
szniejszych aptekach Austro-Węgier, Cena pudełka 
„75 et. — Wysyłka najmniej 2 pudełek za zali- 


Banku hypot. galic. po 2007złr, ** 297 --- 305 
„., kredyt. galię: po:400 z4r. £560 1.256 m: 
. Listy zastawne za 100 zł. 
(bez' kup. bieżącego). — - 
Tow. kred. galic. D pret. w. 8i « © 93 56-101 —— 
4 e 


— w. Few. Tryfeną. parłem de takiego w interesie zbliżenia inteligencji Wiedeń d. 10. lutego. (Urzędowe.) Jeneral- 

** Wiadomości policyjne x dnia 10go b. m.:|do mieszczaństwa pożądanege połączenia i prze: |ną komenda serajewska donosi pod dniem wczó- 

[8 Skradziono: Słażłącenu G. R. z komórki*dmuu l. |frowadziłem je zaraz po objęciu przezemnie prze |rajszym: Zagorję, a względwie górną dolinę Ne- 
16 -al. -Jap ollońska kufer koloru wiszuiowego © zi- wodnictwa Towarzystwa kasy ARVAEO, zączem jest retwy. ciągle jeszcze należy uważać za główne 
mowym paltotem granatowym i ciemnym letnim, z |to śmiesznym wymysłem, że spowodowałem upadek | ognisko powstania. Występują duże grupy : ban- 


| y i - Ta 96 50 s 
i i ; isci i twa kasynowego. * dy Turgusa i Talkoforte, około 200 ludzi | EZ 4% 5» w p : czeniem, ; 
4 ppielatym garniturem letnim i ciemnym zimowym Towarzys ; | 6y turgu Ototte, około 200 ludzi, pod| , -, w B okres. . * 99 50 161 — 
| g nat Eora Atej waetości CABO A t2 Apospoda: Drohobyoz dnia teza LPRA, ad, Han Zimie, Glavaticzewem, p olenjęzmi, a głó-| -,, K » h wo. —— 0250 ią! Ą 
Ai gowi JQ. s wozu bronzowy 'sirak i kożuch z bae Dr. Władysław Wolski. |wny zastęp około 1200 ludzi, pod Ullokiem. | Banku hyp. galie, 6 pret. . . . 100 25 101 75]. Dla cierpiących na gościec ! 
; . . 


tanków. czarnych, * « » cr E — Warszawy. Nakoniec nadszedł dzień 9ty 
| -Straż.pol: aresztowała Izaaka Partera na kra- |lntego, dzień spisu jednodniowego w Warszawie, do BUU ua dotyc 

geieży .kieszonkowej, Wojciecha Kuzyrę i Annę.Ka- | Jestto pierwszy spis, tego rodzaju u nas w bieżą- posiłkuje się czasem świeżymi przybyszami. Ban- 
łowicz umykających z skradzionemi rzeczami a | cem stulecin. Od rana po mieścia kręci się mnóstwo | 1% pod Kerbliną, około 200 d6-350 ludzi, otrzy- 
Albina Petę i Eliasza Kota na kradzieży stry-| mężczyzn z tekami pod pachą. Są to delegowani | BUJe posiłki z okolic Foczy, ku której podczas 


Banda -Kowacewicza z głównym zastępem około 


500 do 609 ludzi, stała dotychczas ka Foczy i] * 0 * 5 „ 10, pr. 100 75-102, Do pana Franc. 1. Kwizdy, e. k. nadwornego 
1 ý a 4 3ę 5 


46007398 u niia 93-25 100 — | dostawcy w Korneuburgu. 
Galic. Zakł. kred. włeśc. 6-prct. 100 -= 102 - W skutek użycia jednej flaszki pańskiego wy- 
» n „w mw „5 „ 95° - 96 |bornegó płynu goścowego nuwolniłem się zupełnie 


i | K | ti *|od cierpień goścowych i odzyskatem moją krewkość, 
jhowej. iu> : zbierający rozdane szematy. Pewne zasadnicze dane | Marsza kolumny pułku Hotzego cisnąt się głó- W. TE bln GRA 0a IA AGO zł, za eo panu wyrażam najserdeezniejsze podzięko- 
na" "RAFY WÓCAĘ ogłoszone zostaną mniej więcej za dwa tygodnie; |WBy prąd powstańców. Po niendaniu się planów | Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu wanie, 
a ksze, 1: zak, szczegółowo za sześć tygodni. Cały wyciąg  opra- | 0 do Focży, koncentrują się bandy podobno do| dla Galicji i Bukowiny 6 pret. = 93 gg Karansebas, 25. września 1881. 

— Przemyśl .4..13, lutego, Tomasz Krzyżs- |cowany zostanie znacznie później. Pracą tą olbrzy- | Kerblinie. i 1 y IV. Obligi za 400 złr. i Z peważaniem 
Rowski, '0 którego śmierci w Przemyślu już donosi- |mią kieruje p. Załęski, naczelnik sekcji statysty” Jenerał Jowanowicz donosi pod dniem wczo- Indemnizacyjne galicyjskie = 99 — 100 50 Jgnacy Schmidt, traktjernik. 


rajszym wieczór: Wyżyna Zimie obsadzona przez 
300 do 400 powstańców, jak słychać, pod wo- 
dzą Wangusa. Zarządzono co potrzeba. Pod Ga- 
ckiem, Korytem, Planą i Fatnicą Belianą dają 


Aimy, urodzony we Wsi Mostki w Królestwie Pol- | cznej w tutejszym magistracie, 
l akiom, po ukończeniu nauk gimnazjalnych w Kiel. W tych dniach odbył się w Warszawie orygi- 
i zach, wstąpił do Uniwersytetu warszawskiego, gdzie | halny ślub. Do ołtarza przystępowała blizko 70-le. 
i gowstanie w r. 1831 zastało młodego człowieka | tnia staruszka, łącząc rię dozgonnemi węzły z mło- 


Obligacje komun: Zakł. kr. wł 6°/, 100 — 102 — Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6*/, 100 — 102 — |skład w aptece obwodowej w Korneuburgu. 
Losy miasta Krakowa |. . 7948 20 = 
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1141 3—? Najnowszy Q[ENNJIM pierwszego handla wysyłkowego 
E. H. Schulz = altoma a. | Hambargiem, — Założony zoku 1864. 


Towary kolonialne, delikatesy, owoce 
pocztą z opłatą porta 6 kilo w a. w. w znanym i doborowym towarze. 


Mocca praw. arab. śzlach. 6 kilo zł. 6.606|Kawior uralski, nader del. św. kilo zł. 8. - 
Menado wykw. gr. ziar. r 6. „  ©lbański, świeży dosk. „ 

Ceylon e TrA najwyśm. 5.46|Holend. pełne śledzie, św. 80 azt. 
Plantagan-Ceylon, kapit. 5.30|Śledzie delikatne, smacz. 200 „ 
Plantage Cey!on ned. wys. 5.00/Sledzie tłuste, maryn: 40 s 
Cuba mieb.-zielona, ziar. 4.75|Roas. sardynki koronne 120 „ 
Wiedeńska mieszanka psz. 5 QojRalada rybia, pikant 40 y 
Złota Jawa wyśm. gr. z. 6.80 Anchovis prawdz. 1 lub 2 fasec. 
Złota Jawa najlepsza 5 00| Węgorz gruby. marynow. 6 kilo 
Perłowa Mocca, pyszna 5.00;Sztokfisz świeży biały 6 ; 
Jawa perłowa zielona pk 460|Omary najlep. jakości 8 puaz. 
Jawa zielona grb ziara. 4.20 Łosoś najlepszej jakości 8 , 
Santos zielona silna wśm. 4.1b/9ardynki w oliwie prima 18  , 
3.70 Łososio-Siedzie wędzone E0 „ 
3.36|Kielskie szproty 200 sz. ukrzyn. 
1.60 = „ skr. zł, 2, 4 rkr. , 
1.40jKielskie bydlinki 45 ez skrz. 

1.15 Flondry tinste wielk. 25 sz skr. + 
1.75|Swieże Inpacze s%rz. 5 kilo zł. 


co_———— KA 


Materje na ubrania 
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr , 
10 ceutm. Na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ct., aa nbranie 
z lepszej wełny 7 żł. 44 ct, na nbranie z doskonałej wełny 10 zł, na u- 
branie z zupełnie doskonąłej wełny 12 zt. 40 ct. 

Piedy do podróży sztuka zł. 4, 5, 8, 12 zł. Gdyby się niepo- 
dobały będą za odesłaniem franco i zwrotem portoria na powrót przyjęte. 

Wykwintne materje na ubrania na spodnie, tużurki, za- 
rzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, szewioty, tryko- 
ty, perwiany, doskiny, kamgarny, sukna na bilardy poleca 


Jan Stikarofsky, "=S naznic""7 


Próbki franko, próbki dla krawców bez franco. Panów krawców 
zwraca się uwagę ra obfity wybór tudzież na wiezwykłta e- my IR 


OBRAZ 


przedstawiający 


sæ pożar Ringteatru-zs 


$ i roboty ratunkowe, w wie'kim formacie, a ty stycznia 

S wykonany, w nader eleganckich ramach 4 złr., tez ram 2 złr. 

> Do nabycia: Atelier S. BODASCHEKR, we Wie- 
dnia. II. grosse Pfarigasse 2 B. 

Natychmiastowe wykonanie z mówień z: nadesłaniam 

otówki lub za pebraniem, 156) 1 -8 


mie. Szczycąc się zaufaniem wielu odbiorców, którzy zamawiają materje 
nie widziawszy próbek, oświadczam, źe towary w ten sposób zamówione 
gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów czarnego peruwiann 
1 doskinu nie mogę przysłać, albowiem tego rcdzaju zamówienie jest rze- 
P czą zaufania. z | 

Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, 
węgierskim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim, 1579 1—24 ` 
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ARANT ANAA 


Ryż stołowy, czysty długi 6 


HERBATY JĘZ; 


chińsko - rosyjskiej aro oat grub rara. j 6 
. ago perrow raw. in A 
Edmunda F, Riedla fs:i toi yoki bor postak 5 


- 
z 


Campinos wyśm. czysta 
Rio reel, mocna, czysta 


Tylko zł. i stempel. 
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2.60/Swieże sole (Seezungen) 6 ,„ n -0-0-6,] ; 9-004 IQOCY 
ydki największe Elomo 5 2.—|Harbats famil. wię i kilo „ [ z so i f 
F jachi, t. 10. igdały słod. najw. 5 5.00 n*jlepsza p- R d WE | Z W m) E È m r 
n TE ky PR dT Pieprs, czarny czysty . s 35 Ram Jamaica doskon. 4 litry 3 z a (3 ROWSE szetlk © 
y, kiło Covgd Nr. 1. zł 1.60 Pin ent (korzenie nowe)  » a w 3.20F.ans. likieryroz. gat, 4 5 m na 


Ę ` Nader :raktyczne! Wygodne! Eleganckie! 
h na = o Świeże ostrygi delikatne skrzynka pocztowa około 0 sztak nł. 2.30. n 
„l inaa Ang > | OW Patent Schónbaumsfeld & Freund 


losy zastawne 


Nadaję ot jszej PRT piękność i delikatność ! Dr. Rix, 


„zbiór majowy n 8 x A PSE c. k. uprz. zakładu kredytowego ziemskiego. Nabywać noże Nz handl hartowny i 
RYSY - 73 Ara p : owa: z ac niejszy banadio doutaj'iczno gait węg. wo 
Melange de Lon- s r BS Główna w ygrana 50.000 zł. "E ż narchii > 1178 8—17 
> s A a RE 4 Y A Bez przeszkody Ciągnienie dnia 15. lutego. EEE Uprasza się dukładnie uważać na konstrukeję 
Karavani AK SEKE z; SS g: HP z” M ak kz amet Kea 7 Fabrik: Dom. Schönbaumsfelds Sohn Wien. 
„ najpr „ 8. „ 6. - i Va è Pap p'opmgaze gayo mo- W cdbytem dria 14. stycznia trzeciem ciggnisnin losów serbskich (Ph — xF: 3L HALI anki Laua 
Gumpo w. pati » R n 03% | S e Fir Q Qy $ ja prawdziwa wygrano znowu główną wygranę 103.000 franków w złoci» na los kupio- Wiedeń „= „Hôtel Métropole > 
gó Pira ALA EY Sr y A $ Ringstras.e, Fraunx-Josefe-Quai, 


oryginalna pasta 
POMPADOUR 


4 
He bata Souchong czarna, zbiór ny w n'sżym kantorze. LABZ? 


majowy, w oryginalnych chińskich 


* 
» 

b o 

gkrzyneczkach i ołowia qpakowana, Ny 3 X © s. 


D 0000000000 
Wechsiergeschdji dr Administration) 
c] 


najpiekniejszy i najwiekszy hotel w Austrji, 
400 pokojów i szl nów (od 1 złr, i wyżej), winda dla osób, czyternia u 


i i g i dni nie nsunęła z każdej f ; 
jaana, beż olgkotazip Omów, KS Q z HW woki nę J de $ dziennitaai wszystkich krajów (także Gaseta Narodowa), ką iele w Du- 
Tni ning ją n i LE, CY D 7% heita a a k a om we Wiedulu, M E F G U R Oh. Cohn. aja i slacja telegrafi zia w hotela. U ządzenie na dłaższy pobyt po zni- 

Tea S iia pójł Mara, |. My i MT w oli i Wollzeile 10 i 18.49 żon: rach, gey 5 
A pod iie naji. bar. , a SP ŚŚ ch opowateść rąk, bliza ospowych i nie nozyniła Manapis gisis 5 e ch eamach. L. Speiser, dyrektor. _ 1232 6-25 
amówienia » prowincji wysała twarz miemiące czystą i białą. Jestto raj- aa ag: rzęc w R c 5 e >< 3 + m — 
BOA 7 = ; za za BC gy IC pa a ga ni u u Boa a megb], 
* rym KAM Koy re har. skuteceniejszy środek w tem stuleciu. Pism dzigkozya- p | 


Zmiana lokalu. 


nych nie publikuje się. 
Słoik z przepisem użycia 1 zł. 560 et. 


| zma Rn 
3, Listy zastawne 


A 


Na karnawał Wilhelmine Rix, A Skład towarów aksamitnych t jedwabnych 
wdowa po doktorze med, dr. A. Rix REKE 2 b 
poleca we Wiedniu, Zakładu kred. ziemskiego A. Herz mansky 
bs 1 = Stadt, Adlergasse 12. we wlasnym domu. Głó a 50.000 xt. k nie przy Kirobgasse 2 lecz 
Cukiernia Millara ; . | ai r ABLE rocznie Wiedeń VIL., Mariahilfersirasse 26, 
4 kit mear s = nz | najbliższe ciągnienie 15. lutego 1882. róg tifi gaese. 1102 2—13 
P © Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, utrata soków i krwi, tajemne grzechy Zalocają się największą BG” Znany z rzetelneści. -%5 


12 gatunków karm lków 90 et, 

Najwyb ra ejsze pomadki zł. 1.50, 

Maetsota czekoladki zł. 2. 

Drobre ciastka ke bąciane zł. 1,20. 
Zamówienia na ledr, t rty, clasta,! 

galare*r, blamanże i ke mpoty wyko 


młodzieńcze i wybryki. | pewnością dla nlokowapia 


Dr. WRUNA BŚ Ukon 
Proszek Peruin ryw 


i prywatnych za gotó» kę 
(wyrabiany z ziół peruwiańskich), 


Koroną wynalazków 


est bezsprzecznie 


mleko Pompadour. 


kancyjuą  przyjwowane. 


$ Do rabycią po nr- Mleko Pompadour działa tak dalece szybko, że prawio 
t 5 < ` f 6 z i 
nuje najstaranniej 1501 4—12 R Proszek Fermin przydaje sig jedynie i wyłącz- sie dziennym, także szelkie nazwać to można bnjecznem. To usuwa Wijk noc Saali 
©564098G0005669360 : nia kn temu, ażeby kużde osłabienie części płeiowyen i wratach mie- obligi państ wyrzut naskórny z twarzy i nadaje jej natychmiast po pierw- 
— R AB Lac I aorodowych, tudsiet impotoncję i u kobiet niepłodność usunąć. Daje się ; ck gi panstwowe, | szem M taką białość, która sprawia sensację. 

Netto 4 4 kilogr. takto użyć jako środek ieczuiezy na wszystkie rboczania systemu nerwo- sięczną listy zastawne | Dla pań, które wieczorem chodzą do teatrów, na bal, 
Z A EU Fea wego, na osłabienie, spowodowane w skutek ubycia soków i i, a mianoe koncerta lub zabawy towarzyskie jest ono niezbędnym środ- 
karawelowej tylko 5 sł 4 wicie przes rozpustę, samogwałł, | noone pomazanie (powód impotencji) wy- akcje kiem. To mleko Pompadour usuwa piegi, osiady, pryszcze 
wybran'j dobrego smaku indyjskiejgj wołane osłabienie u mężczyzny, jak niomnioj nerwo: e drz:nie rąk i nóg. blizny, ospę, plamy, zajady, czerwone plamy, niobieskość 

kawy Cberchou tylko 5 zł. 90 _gt. Cena pudełka wraz z dokładnym opisem 1 złr. SO ot. i monety nosa i t. p. Skuteczność jest tak dalece pewną, że obowią- 


zuję się w razie bezskuteczności natychmiast zwrócić pie- 
niądze, — Cena flakonu 1 złr 50 ct. 

Do nabycia n BERTHY RIX, zamęż. Miller, 
córki doktora, we Wiedniu, Stadt, Fischhof, nr. 5, I. piętro, drzwi 2. | 
Mleko Pompadonr zostało chemicznie zbadano przez wszystkie znakomitości 

medyczne i nznane za najlepszy środek piękności, 1186 1—3 


f Przyklask publiczności świata! 


f = z = | ZK Legia osób. która w skutek Hoffa słodowych propara- 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, f= ZOE PE WE O TTE WARSA |] tów w yicczyła się 7e swych chorób, wyraziła swą wdzięcz- 
e. k. liweranta nadwornego. Dotad nieprze ność w najtkliwszych wyrazach i czyniła temsamem pro- 
- 1897 6—? * C. k. koncesjonowany proszek korneuburgski dla koni, w swych skutkach leczniczych — meande s: R O Pade Ee © PÀ 
Maszyny do szycia. Py a ainiu kt pestek poływny dla bydta, wieka a e na krlań, szyję i płuca, | pociechą dla każdego cierpiącego, który sobie powie: Dia. 
EYE ea Hora logic, Teb Whoetar || tyłu, przy podojach krwawych, służy do polepszenia mleka, w ogóle na Fryderyka Koltycharschn § czegoby mi szczęście wyzdrowienia nie miało być tak: 
Wilson » 5 let, gwarancję w fabryce maszya de |] wszystkie słabości organów respiracyjnych i trawienia, oziera się wpły om za- ] + me t ) d inha lacii Ë dobrze udziałem, jak wielu tysięcy innym osobom? — 
VE Czene ( 4 ; J | Co chwalą lekarze, królowie i publiczność świnia, 

> które nżywa się bez wewnętrzuych medykamentów. jg 


asne SQ Te aee spd pie R r źliwym i zmnie'sza inklinację do chorób graczołowych i kolek. C. k. uprz. 
płyn uzdrawiający dla koni. Używany na wzmocnienie po więk: <vch $ które. , rownętrznych mentów, | musi hyá debroniihirzy kati to. patep SEKE: 
S jedynie zapomocą wdychani samiczne, ro | nie ludzkie i udowodniło, że istotnie rzecz cenna 


mogących takowe apłacić i ap zmpełnia nawe. | 
Ś z P z = a$ mineralnych preparatów. Od wielu lat doświad- $ 
d Z zawsze bywa poszukiwaną. 


mm | wytyżeniaob, tadzicż.na zewnętrzne okaloczenia, gościoc, reumatyzm, wywichni: - 
czono skuteczności tego leczenia we wszystkich sła- JĄ 
Urzędowe sprawozdanie lecznicze 


cie, okulawienie przeciw ubezwladnienin ścięgni, eparaliżowanin w biodrach, krzy- 
Ero ; żach, ramionach osłabieniu członków, aztywności ścięgni i muszkułów itp. Flarzka Şi; ; : 
Gj ye wyra qł 000 000 | bościach organów, oddechowych, a to: przeciw katarowi płucowemu, rozdęciu gi 
: i "H f kie. choroby ócz n zwierząt domowych. — Cena flaszki 1 zł. 80 ct. Blister ğ prue, suchotom [tnberkułom], kaszlowi krwawemu krwotokowi, kurczom 
Najniższą wy grana 200 zł. lekarzów szefów ces. król. szpitali wojskowych, 
tyczące się skutków leczniczych Jana Hoffa wyro- 


zł. 1.40, Woda do ócz dla wszystkich źwierząt w ególe na wszyst- 
x z A sani am q iersi kurczom błon płucowych, zapaleniu błon płucowych, rózdęciu $ 
knew oehwatori, Ace sę p p x sę stoika AGAk błon, krupowi, katapowi w krtani, zapaleniu krtani, kok luszowi, 'katarowi 
Dmia 1. marea 1882 Kwiat żywiczny (Bllitheabarz) przeciw b*zpłodn ści świerząt dmo wych. nesowemu, kałarowi zwykłemu, chrypee, utracie głosn itp. Pan profesor Dr. 
PE Re! + PAESE Ma - Dla ogierów 60 ct., dla klaczy 59 ct., dla byków 60 et., dla krów BU ct. dla owiec, Niemeyer dawniej w Magdeburgu iw Lipsku, poleca takowe w swojem nowo wydanem § bó tod h ż i d k 
P d zie A WISE „AE Ao kóz i świń 50 ct. Proszek desiufekcyjny na odwonienie zarażonych stajen, w słodowych (pożywnego piwa xdrowia x eks- 
E - Strużki kard : traktu słodowego, nerwy wzmaciającej czekolady | 
eb Pok J słodowej, kaszel uspakajających cukierków słod) 
3 Osiągnięte skutki leczące w chorobach suchotniczych, powszsch- 


i A i Do nabycia we Lwowie u Zygm. Ruekera. 10%5 11—80 
pe id Aj R: eneralny ajent: Al. Gischner, dyp. aptekarz we Wiedniu, II. Kaiser 


Kektej stacji J 
we "Goh ASGER triet Josef strasze Nr. 14. 


wyrobu , 


po cenach najumiarkowańszych. 

Polecenia z prowincji wykonują się ua- 
tychmia:t bez doliczenia prowizji. 

Z'ecenia do zakupna i sprzedaży pa- 
pierów wartościowych na glełdzie wie- 
deńskiej wykonują się pod najkorzyst- 
miejszemi warunkami. 


| 
| 
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zł. 2.40. Maść na gruczoły i rany przeciw opuchnięciu gruczołów w g'rzenia. Bliższe szczegóły o skitecznem nżycin tego wdychania zawiera broszura pana $ 
+ i i h i i ; sf Dr. K. Czuberki we Wiedniu, Kohimarkt Nr B. specjalnego lekarza chorób or Ę 
krtani, i w szyi, przeciw niebezpiecznym gruczołom n koni. Słoik 1 złr, Olej ganów oddechowych, gdzie także tych aparatów nabyć można, s; 


) dziele „Die Lnnge* jako stosowny środek przeciw powyłazym chorobom. Są również $ 
równocześnie wiąłący sole pognojowe. Pakiet */, kilo 15 ct., skrzynka na 10 kilo | jówiadectwa, wystawione przez. znakomitości medyczne w kraju i zagranicą do przej- Æ 

z r. 1664 w ogólnej kwocie 
120 mliionów 983.000 zł. w.a. 


Gtówue wygrane, a to: sł. 150.066, na liszaje i strupy u psów. Flaszka 1 zł. 50 c. Tynktura żółcio- Ceny: Aparat inhalacyjny ulepszony . « > « « s « « «38 złr. 50 nem osłabieniu ciała, braku trawienia, braku apetytu, w cie”ple- 
E eS Fi Pe T 00, H WA dla koni. Flaszka w. 1.50. Proszek leczniczy dla AA Cena Preparaty balsamiczno-roślinne] na 10 podwój. . . . 1 4 — niach kaszlowych, szyjnych, zołądkowych I piersiowych. 

tg . 060. 1.606, 500 i na ko i ; . Vaselina mineralne ] wdychań . . . . „.lzłr. — c ; 4, | 

złr. i 206 zie. a. w. jako najniiszu ERIN: gk że rA 2 È pyta wę r rsg) n i N kodek Brostura trzecia poprawne wydanie i T  <ka O. k. szpital garnizonowy nr. 23. w Zagrsebu: Jana Hoffa, 

grana losu wyciągniętego. 3 p K. sg ogna par aa - h py Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany za przekazem pocztowym lub za za- ff piwo z'rowia z ekst'aktu słcdowego, jakoteźż słodowa czekolada zdro: | 

os na to ciągnienia, w którem za JJ i przeciw gniciu takowych. Flaszka 700. Huile balsamiqne przeciw robakom liczką włącznie 50 o. za opakowanie, Friedrich Koltscharsch, w a okazały się w skntłach nżłycia w powyższym szpitala dla: re- 


2 złr. wygrać można £0)C00 zł, ko- 


w nszach u psów. Flazzka zr. 2.25. Pigulki dla psów. Cena jednego pu- apt. w Wiener Nonstadt. 
sztuje 2 zł. 3 losy b zł, 7 losów 


dełka 1 złr. Proszek na racice (przeciw zarazio racicznej). Flakon 70 ct. Qrobic (Dalmacja) 10. maja 1881. i podraźuleni 6 ddech h i trawieni k borne d 
E 1 1). Fl 1 E ; In0ść-Dańśkich ató dała w mojom cier $ p nie organów od owyc rawienia, ja o wyborne dye- 
Pigułki przeciw kolkom, wzdęciu, kolkom moczowym, sparciu, chorobie MaA aie E Aa pa adj ję, ASTERA obótzie PZBBAORyz z okolis $8 tetyczne środki wzmacniające ; słodowa czekołada ałażyła j ko zba- 


błony brzusznej, zatwardzenin. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct Pokarm górakioh w pobliże mórz odzyskam najzupe'niej moją danną rzeżwość po wyży- JJ wierne nzupełolenie kawy. Ę 
wzmaeniajacy dla koni i bydła do prędkiego podrrtowania wychu-ficia 10 podwójsych inhala-ji. Z poważawem i Szef lekarz szpitala dr. Ischniłz, nadlekarz s tabow;. Dr. 
dłych zwierząt domowych, rozwesela usposobienie i powiększa tuczność. Wielka Karol Galin, e. k. jererał m:jor. E Kaiser, lekarz sztabowy i szef oddzi ła. 

skrzynka 6 zł, mała skrzynka 8 zł. Pakiecik 30 ct. Maść na parchy u koś- Do nabycia w aptekach : we LWOWIE u pp. P. Mikoinscha, I Z. Ray C. k. garnizonowy szpital nr. 2, we Wiedniu, 4 oddział 297: | 
skich pzcin. Słoit 1 zł. Phlsie, pigułki rozwslniające dla koni. Puszka ckerm. w BOCHNI n p. Fr. Reissa. z = „Hoffa ekstrakt słodowy i czekolada słodować, k brych w powyższym 
blaszana 2 zł. Środek przeciw biegunce u owiec. Pakiet 70 ct. szpitaln używano, ożazały się jak» doskonałe drodki pomecuicze w. 


J. Breycha, w Frankfurcie n. M i i i j W d bie hor (9 i 
Proszek dla nierogacizny do przyspieszenia tnczności i niemniej środek i e a O s ` ł £ i 
H : s ń à ne h 1 dla dzieci JĄ procesie choroby, s'ezególnie exstr.kt słodowy był brizo lmbiany i 
p mocny dla wychndniętych żwierząt, Oras jako środek ochronny przeciw zee . ża | 1281C € y , E pożądany przez chorych, leczących aig na chro iczne cierpie ła pier- 


= inolinie Cena wielkiego pakietu 1 złr. 26 ot. — Pół pakietu 68 ct. My. ło nie powinna brakować | siowe, niemniej była czekolida słodowa dla ro onwaloscostów i tych, | 


konwaletcentów, tudzież dla tych ch'rych, którzy cierpiali na katar 


10 zł, 15 losów 20 zł. a. w. 2% na- 
desłaniem gożówki za pobraniem Inb 
przekazem 1557 1—5 
Z!eceria załatwiają mię szybko i su- 
miennie do każdego zamówienia do- 
łączą się nrzejowy plan gry i listę 
ciągnienin. Upraszam o rychłe uda- 
wanie się do domu handlowego 


do mycia przeciw chorobom naskórnym u Źwierząt, puszka blaszana 100 ; | 
zw zj j í i i i 8 którzy po przebyciu cłęłkieh «herób cierpieli na osłabienie organów tra 
Wysyłki pocztą, Ef; co: o:0 gr. 1+1 soet. Balsam na rany dia keni i bydła. Fia spirytusu da ce ai sosnowych Ë wienia, pokrzepisjącym i nader ulubionym środkiem lecsn. -pożyway m. 


Dr. Loeff, starszy lekarz sztabowy, Dr. Porias lekar sztab .wy. 
Jest to destylowany prodakt u młodych szpijek 


żęsuowijh, zawiórający skntóćzne części składowe w Glq. 1 Do c. k, dcstawcy nadw. p. Jama Hoffa, kril. radey kom sji 
sto-chaliitwnya skoncentrowanym stunie. Rozpró zony | posiadacza c. k.złotego krzyda zasługi z korona, kaw. wys. orderów, 


nadaje few eirzu pokojowemu przyjemnego, orzeźw pją. z== w y nalaze y r] 


f We Lwowie: Piotr Mikolasch aptekars, J. Boiser apt., Z. Rucker apt., 
687 g 0 en detail: Kalikst Krzyłanowski apt., Geilhofor apt., J. Piepes apt., H-n- 
cogo i pysznego zapachu leśnego, a nasycony piorw.ggt. E g 
ami oliwnemi i balsamiczno žywicznemi, dostaje się SĘ i wyłącznego fabrykanta Jana H ffa ekstraktu słodowego, dostawcy 
5) nadwornego wie'u książąt Earopy we Wiedniu, fabryka: Grabenhof, 


ryk Blumonfeid apt. A. Bklepiáski apt., Bóbrka; L. Międlicki apt.; Forszczów: 1 
| bezpeśrędnio de organów oddechowych, rozwijająć 
Brianerstrasse 2. Kantor ji skład fabryczny: Graben, Bziiunerstr. 8. 


| RE... " M. Niemozewski apt. Brody: Elk. Griinspaan apt, A Inlaender apt., K. B. Wi- 
zawierejący F5—46 satuk najdoskon. tosławnki apt., Brsedamy: Bol. Dembiń:ki apt.; J. Hansberg, apt.; Drohobycz: 
mes ńskich ( Pn tle ży Gi Henryk Blnmonfeld apt., Gródek; Aleks, Tomaszewski apt; Husiatyn; Witołd tychże swą uznaną i skuteczną działalność. Uży- 
y ( eyśryn. z. j Czerski apt.; Jarosław: Wiktor Rohusz apt; J. Wislocki apt., Jaworów: Wł. cie tego spirytnsu jest wskazane na kaszel, A. 
a Uznanie lecznicze z Wiednia od dostejnej osoby. 
Piwo słodowe i ezekolada słodowa, a to po wyźżyeiu 58 faszok 


za xaliczeniem, aclene i Şi fiska sł. 1.26. Pigułki przeciw robakom u koni. Poszka blasz. złr. 1.0 
frmuco, tak że odbiorca nie ponosi I EL SE Ba PW 


ARETA Prawdziwe sprzedają en gross: 


W. Fl. Filipek apt.. Podhajce: A. Hurczykiewicz apt.; Prsewyśli J. Mesrowskif|4 bole w piersiach, osłabienie w pier- me paii 
anh, L, Nahlik Przeworsk: F. Switalski apt.; Rozwadów: Czernicki apt.; Sędzi- smiach, astmę, roezdęcie płuc, kaszel inina W? 
sz0w : J. Micowski apt; ŚSłanśsławów: Alb. Amirowicz apt., Ad, Beill apt., J. Kkrwisty, tuborkuły, chrenicznę Rycina ta przedstawia fla- 
Macura apt; Stryj: J. Zagórski apt; Tarnopol: Fr. Jamrogiewios apt., Herman chrypkę, katar w krtani i eterpie- szkę Bittnera, napełnioną 
Kahane apt; Tarnów; F. R. Leszczyński apt., L. Chodacki apt, E Rank apt.,, nia merwowe. Conifern-Sprit wraz zapa- 
F. Bied apt., Zborów: Teofl Radałowiez apt.; Zmigród: A. Peszkowski apt, Şi- b) = ratem do rozpylenia. 
Żołynia: Borzemski apt., wno: Jóref Tomaszewski apt. Silnie Qsewujący przsymiot spirytusu ze szpil-k 
Dalej znakiem ° wymienione preparaty prawdziwe do nabycia: i j symio rytusu ze szpil. 
En gross: Lwów; Hübner E ana, Jor Klein, Brody: Micbał Koluk, 2081 ch homie; Drapa kogos Byd r le yz 
W. Adamowicz, Brześany; B. Fadenhecht, Fr. Margalies, Kresovic Fr. Vogl, Zara! 1450 Ma się abeie ei pe, A a y mó 
Nowy Sącs: R. Jakubowski, Kosterkiewicza wi. i spadk.; Prsemyśl: J Domi- Kani atria letek saroia | („l Skedekpólasił 
nikowski, F, Gzsidetsehka, Edm. Machalski; Becssów: J. Sohaitter et Cmp.; tyfusu E ii chor Sb RK dach a s rod „GAR? 
Stryj, J. D. Namasblatt st Cmp. Tornopok E, Yrantz; Tarnów: F. Wielogór latyny i podczas wesystkich epidemii przeciw Sarosom 
ski; W. Müldner et Comp. Ustræyki dolne: Wanda Rotkowska, Wojwiłów. No- ra Me tych rż % 1512 1-10 


wieki, Załessczyki: Leon Sebilk r. f; Jako woleranie i okład oddaje Bittnera „Coniteren- ` 
Oprócz tego znajdują się prawia we wszystkich miastach i miasteczkach AIR Sprit" 'przenybórae usługi. Na wilejazowi: bole, jakożo 
moaarchii składy, które od czasu do ozasu ogłaszam w dziennikach. reumatyzm, gościeci przaciw reumatycznym bolom zębów. 


-i Dalej jest Bittn Coniferen-Bprit" nad A 
MQ” Ktoby mi talszerza wakazal, który nadu- $ sowng mP, do ust Tio. środek "io hifanorenid 
żywa mej marki ochronnej, nbym go mógl przod sąd 


e, dębów. 
pedoiggnaé do odpowiedzialności „otrzyma wynagre Jeuyme prawdziwy Bitónera Coniferea-Sprit jest do nabycia a Jal. 
dzenie do 500 zir. TRZ 


SK rz 7 ka kl Lachowicz apt; Kołomyja: J. Sidorowicz spt, Ed. Stenzel apt; Nowy Sącz: drażnienie kaszlowe, katar epłucnej 
- a ‘piwa i 10 kilo czekolady słodowej , wyleczyło mię szybko i zu; etnie 


$ z katarn opłnorej. Cukierki słodowe działają nader uzpakajające. 
| Kontynuję kurację dalej w celn, ażeby się zabezpieczyć przeciw 
J wpłyeom ostrogo powietrza i upraszam o nową przesyłkę. 
f Wyrażając panu Dajżywsze podziękowanie | zobowią: anie, —kreślę się 
Marja baronewa du Mont, z domn hr. Batyani. 
Pr.ziestrega. 
Wszystkie wyroby słodewe opatrzone są na etykie- 
tach uboozną marką ochronną [popiersie] mynaliac 
pierwszego fabrykanta JANA HOFF. 
w formie owalnej , pod tą znpełny podpis (Johann Hofi). 
ej {ego znaku nioma, należy wyrób jako fałszywy, nie 
rzyjąć. 
Pierwaze, prawdziwe, A rozpuszos:“ cukierki 
słodowe Jana Hoffa Ob EAR ebid aleć 
Mniej jak za 2 zir. nie wyseła się. 1—4 
Główny skład we Lwowie: Z. Rockor, J, Beisar, Piotr Mikolaach, 
H. Blumenfeld aptek., Karol Bałtaban bsndel. Btała; Ząbystrzep apt. Bro- 
dy: wszystkie apteki. Bochnia: Miohnik. Cserwiowom J. Gólichowski, Botde- 
wioz apt., bracia Tabakar, Ign. Schnirch. Drohobycs: T. Jabłoński, do Do- 
brzyniecki, Raczka apt. Jarosław: J. Robm apt., S. Ellenberg, Wistoski apt. 
Kołomyja: Jan Bidoręwicz. Kraków: Jan Janiga, J. Traurzyński, Fdward 
Fuchs, W. Redyk, Siedlecki, Stokmar, Wiśniewski apt. Przemyśl: M. Ko- 
złowaki, M. Krug i wszystkie apteki, Raeszów: A. Karpiński apt w Rynku, 
Śchaitt r & Comp.. Neugobaner. Sambor K. Meresch, Alekaiewicz apt.. Sa- 
mok: Hochdorf, Sara Fromm. Stanisławów: Jan Macnra apt. Stryj: D. J. 
Nussenblatt & Ep. obie apteki. Suczawa: Kd. Liszka apt.; tudzież we 
wszystkich aptekach w kraju. 


z 4 batełkami, następujących wybor- 
nych oryginalnych win , ra- 
mu lab oliwy 
Malaga starei słodkie zł. 1.30 
Cypera najlepsze u —.76 
Maderą najmocniejsze gy 1.10 
Marsalla rozgrzewające gy —.90 
Heres dosk. i posilająsy g 1.— 
Muskat, najw. bukietu y —.95 
Refos20 czarne najdosk. w —.80 
M Rum gwar. praw. Jat. „, 1.10 
$ Nizza uliwa gtoł najd. „ —.90 


NIOJN q 


Herbata 


J rrawdzia obińa ka przez Enes s 
R Wongkong bezpośrednio impor- 


: towana ; 
Cos. Pecoo kwiat. nejł, kilo sł, 6.— 


Scuchorg nader Brom. y p Ś— BITENERA, aptekarza w Relahennu w Niższej Austrji, i w 


ukladąch niżej podanych. == Cen flaszki spirytusu 80 ot, 6 flaszek 4 złr. 
Patentowany aparat do rozpraszańia 1 sł. 80 ct. 

We Lwowie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. L. Wiszniew- 

skiego; w Przemyślu n Wład. Nahliką, w Samborse u Karola Maresch, w 

tanisławowie w apt. Jana Macury, w Tarnopolu u F., Jamrógiowicza, w 
nrawnie u Tomaszewskiego, w Czerniowcach n W. Alth apt. 


Ba- Tylko wtedy prawdziwy. jeżeli opatrzony jest marką oehronnął 
Aparat do rozpylania nosi wylańą firmę: „Bittner, Belo Donau, N. 03 


Congo dosk. i mocna =- „ 8.80 
Bek. Samej herbaty mniej jak 3 kila 
nie wysyła zię; w mniejszej ilości 
może być do innych towátów dodana 

w pakunek. 1—8 


R. Maiti Tryest. 
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. y= || Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. ; z Narodowej. 
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